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Wywiad „RepubliKi" z ambasadorem sowiecKim 
Co mówi ambasador sowiecki w Warszawie o uznaniu wschodnich granic Polski i 

dleniu obcokrajowców? 
o wysie-

Tcl. wł. — WARSZAWA, 23 marca. — Amba­
sador bolszewicki, p. Oboleński, zapylany o stano­
wisko republik sowieckich wobec uznania granicy, 
oświadczył: 

„Uchwała rady ambasadorów nie uznała trakta­
tu ryskiego i jest on nadl uważany za „sprawę pry­
watną" pomiędzy Polską i Rosją. Posługiwanie się 
ichwały słowami „państwo rosyjskie" a nie „rząd 
rosyjski" poczytuje się u'nas za dowód, że ententa 
zrezygnowała z czynienia różnicy między Rosją a 
władzą sowiecką, jak to bywało dotychczas, jak ró­
wnież za wyraz stałej wrogości do rządu sowieckie­
go, która to niechęć obecnie już zwrócona jest prze­
ciw Rosji. 

Na, pytanie, czy przez uchwałę rady ambasado­
rów Rosja utraciła podstawę prawną do wtrącania 
się do sprawy polsko-litewskiej, p. Oboleński odpo­

wiedział: Za jedyną podstawę prawną do załatwie­
nia sporu polsko-litewskiego uważamy stale traktat 
ryski. Uchwała rady ambasadorów lub Ligi narodów 
(która, jak wiadomo, nie jest uznawna przez Rosję), 
nie zmienia istniejącej sytuacji i nie może podważyć 
naszych zasad ogólnych. Postanowienia terytorjałne 
i ekonomiczne, które bezpośrednio dotyczą najżywo­
tniejszych interesów Rosji i jej sprzymierzeńców, a 
podejmowane są bez jej udziału, mogą tylko stworzyć 
źródło poważniejszych rowikłaó. 

Pogłoski, jakoby delegacja narodowego komite­
tu ukraińskiego zwróciła się do Rosji z prośbą o po­
pieranie ukraińskiego ruchu niepodległościowego, 
pozbawiona jest wszelkiej podstawy. Odnośnie do 
Galicji wschodniej sowiecki von*itet Wykonawczy 
(Wcik) wyraził jeszcze podczas konferencji rysk» 'i 
życzenie, ażeby narody tej dzielnicy mogły swobo­

dnie się wypowiedzieć o swym losie. 
Sowdepja nie może zachować zimnej krwi i tra­

ktować obojętnie prób naruszenia równowagi polity­
cznej swych granic zachodnich. Rosja pragnie szcze­
rze pokoju z Polską i jej aljantami, uważa wszakże 
przedsięwzięte przez nich środki bez udziału Ro*ji 
za ' r o k nieudany na drodze pokoju i wszelkich po­
rozumień. 

Na zapytanie jak rząd sowiecki zapatruje się aa 
sprawę wysiedlenia z Polski do Rosji obcokrajowców 
rosjan, p. Oboleński odpowiedział: Sprawa bezdom­
nych, wysyłanych przez rząd Polski przymusowo, 
rozpatrywana jest teraz przez organa rządowe w Ro­
sji. Rząd rosyjski niestety będzie musiał zastosować 
mniej lub więcej surowe środki zapobiegawcze, ce­
lem uchronienia granicy od nielegalnego przekrocze­
nia. 

RoKowania o poKój w Europie. 
Nieoficjalne rozmowy w sprawie paktu gwarancyjnego dla F r a n c j i - P r o p o z y c j e niemieckie. 

- Prośba o pośrednictwo włoskie. 
Tel. wł. . - LONDYN, 23 marca -

Wczoraj rozpoczęły się nieoficjalne per­
traktacjo francusko-angielskie w sprawie 
"kładu gwarancyjnego. Według informa­
cji ze źródeł dyplomatycznych rokowa­
nia nic wyszły na razie z ram nleobowią-
fcujących rozmiarów politycznych, jest je 
dnak nadzieja, iż w najbliższych dniach 
Przyjmą charakter poważniejszy: Pakt 
Gwarancyjny jest dzisiaj o tyle bardziej 
nadający sic do przyjęcia przez Anglję, 
ze będzie ona mogła bez zwrócenia na 
siebie szczególnej uwagi przeprowadzać 
zbrojenia powietrzne. Podczas ostatniej 
dyskusji w izbie gmin okazało się bo­
wiem, iż zgodnie z obecneml planami, w 
r - 1925 Francja będzie posiadać siłę po­
wietrzną 5 razy większą, niż W. Brytan­

ia I to skoncentrowaną w kraju, podczas 
gdy Angija utrzymuje przeważnie aero­
plany w kolonjach. Tak więc, pakt gwa­
rancyjny pokojowy nosi poniekąd piętno 
mllitarystyczne. 

W związku •/. paktem tym znajduje się 
kwcstja zlikwidowania ostrego zatargu 
o zagłębie Ruhr. Angija ofiarując Francji 
gwarancję granic, żąda zlikwidowania o-
becnego sporu z Niemcami. Informacje, 
złożone w tej sprawie przez ambasado­
ra angielskiego w Berlinie lorda D'Aber-
non przyczyniły się znacznie do wyjaś­
nienia sytuacji. Złożył on w Forelgn Offi­
ce, wyjaśnienia, dotyczące propozycji 
niemieckich, uczynionych przez min. Ber 
Rinana które według źródeł angielskich 
brzmią w streszczeniu: 

„Niemcy zapłacą tytułem reparacji 30 
miliardów marek złotych. Suma ta bę­
dzie zapłacona drogą trzech pożyczek 
międzynarodowych, udzielonych przez 
konsorcja bankowe. Pierwsza pożyczka 
wyniesie 20. miliardów 1 będzie w całoś­
ci gotówką wypłacona przez Niemcy 
rrancji. Druga pożyczka w sumie 5 mil-
jardów. zaciągnięta będzie po upływie 
5 lat. trzecia wreszcie tej same] wysokoś 
cl za dalsze 5 lat. Gwarancje bankowe 
międzynarodowe dadzą banki niemiec­
kie i cały przemysł. Niemcy w propozyc­
ji swej stawiają 3 warunki, a mianowicie: 
1) równouprawnienie Niemiec w dziedzi­
nie handlu międzynarodowego, 2) stopnio 
v.v usunięcie ' upacjl nadreńskiej; .3) ua-
t-chmiastowy wymarsz wojsk francus-

ko-belgljsklch z Duessełdorfu, Duisburga 
i Ruhrort-

E. S. 
Tel. wł. — PARYŻ, 23 marca — We-

dług informacji prasy paryskiej, rząd nie­
miecki zwrócił się do rządu włoskiego z 
pr -lozycją podjęcia' pośrednictwa pomię­
dzy Niemcami a Francją i Befeią w spra­
wie okupacji Ruhr. oraz sprawy odszko­
dowań. Rząd włeski do obecnej chwili 
nie udzielił jeszcze żadnej odpowiedzi, 
w ł a d c o jednak, Iż polecił ambasadoro­
wi swemu w Paryia wybadanie opinii, 
p^ , _vch na Quai d'Orsey- W es; na] 
bliższych dni spodziewała się tu zmiany 
w obecnych stosunkach nieraiecUc-fran' 
cuskich. .]• A. 

Wielhi „putsch" prawicowy w Niemczech. 
„Deutsche Freiheits - Par te i" chciała wymordować rząd, przepędzić parlament i objąć 

dyktaturą. 
Tel. wł . — BERL IN. 23 marca - Spi­

sek reakcyjny, wykryty nrzez min Seve-
r 'nga i zakrawający na słynny w swym 
c*asle „putsch" Kappa, przybrał jak się 
°kazuje olbrzymie rozmiary. 

Na ślad spisku wszechniemleckiego na 
Prowadziły zeznania Rossbacha, który 
twierdzi ł , że popierany był przez nie­
miecką partję wolności. Zeznanie to rzu-
c p o d e j r z e n i e na kierownictwo partii 
' spowodowało rewizje, która jak się 
{daje. była już spóźniona, albowiem z 
D W berlińskich tej organizacji usunięto 
C a *a zawartość szaf które policja zastała 
D r ótne. Aresztowano 26 osób; z wyjaś­
nień ministra Seweringa, złożonych w 
tondstagu pruskim, wynika iż organizacja 
Rossbacha. łącznie z t. zw. „Deutsche 
*°lkische Partei" miały dokonać zama-
°hu stanu w dn. 31 bm. W spisek zamie­
szany jest również gen. Ludendorff. 

Sewcring. odczytawszy szereg listów 
'wiezionych przez policje w biurach tal­
ach organizacji wojskowych i zwróciw­

szy się przeciw wszelkim próbom samo­
obrony antyfaszystowskiej, a szczegól­
nie przeciw komunistom, wezwał wszyst 
kle partje do poparcia obecnego rządu 
zapewniając, że rząd ze swej strony wszel 
kiemi środkami zwalczać będzie oba 
skrajne kierunki. 

W dniu 31 bm. spiskowcy mieli przy 
pomocy faszystowskich bojówek zwalić 
rząd rzeszy oraz rząd pruski. Poszczegól 
ni socjalistyczni ministrowie przedew-
szystklm minister Sewerlng mieli być 
zgładzeni drogą morderczych zamachów. 
Landstag I relchstag mlaly być rozpędzo­
ne. Konstytucja weimarska miała być u-
niewżnioną. a na jej miejsce przeprowa­
dzona być miała nacjonalistyczna dykta­
tura przywódców partji niemiecko-ludo-
wej i niemiecko-narodowfj. Wszystkie 
bojówki nacjonalistyczne były już zmo­
bilizowane i opracowane były szczegó­
łowe plany marszu na Berlin wzorowane 
na planie jaki w październiku r. ub. opra­
cowali w Neapolu włoscy faszyści. 

AW. — BERLIN, 23 marca — W prze 
mówieniu swym w dniu 23 bm. minister 
Seweryng wyświetl i ! sytuację, jaka się 
wytworzyła przez zamierzoną akcję pra­
wicową jedynie z punktu widzenia poli­
tycznego, nie wdając się natomiast w de­
tale natury wojskowej i organizacyjnej. 

Prasa niemiecka otrzymała z kół u-
rzędowych informacje, że powściągli­
wość, z jaką minister omawiał plany pra 
wicy spowodowana jest tern, że ważne 
zarządzenia wykonawcze są w toku-
Nadto nie chciał on wpływać na bieg 
śledztwa sądowego. Również względy 
polityczne skłoniły Seweryna do nicpo-
dawania szczegółów, dotyczących roz­

miarów zamierzonej akcji. Ta taktyka 
przemilczania nie powinna budzić wąt­
pliwości co do poważnej sytuacji i groź­
by niebezpieczeństwa, choćby narazić 
było ono zeżegnane. 

AW. — BERLIN, 23 marca — Po dy­
skusji nad mowa ministra Seweringa za­
brał on powtórnie głos, komunikując, że 

5 & G A C J A MIESZANA PARYSKIEJ 
KONFERENCJI SOCJALISTYCZNEJ 

. U D A J E SIE DO BERLINA. 
AW. _ BERLIN. 23 marca — Według 

lina udaje się delegacja mieszana ostat­
niej konferencji socjalistycznej w Paryżu 
celem zbadania opinii nlemic.Mch socjal-

ci<Liry 23 marca — Według'demokrato w co do sprawy bezpieczeń-
r^es leń prasy niemieckiej przywódca I twa Francji i spraw reparacyjnych. Ram 
'"Sielskiej L-bour, Party miał oświa: \ y i Mac Donnal dali wyraz przekonaniu 
* y ć Przedstawiciekmi Drasy, Iż do Ber- że w razie pomyślnego rezultatu SWKCU 

narad socjaliści będą mogli przedstawić 
rządom zainteresowanym szereg propo­
zycji, które wskażą im drogę wyjścia z 
obecnej sytuacji. 

na podstawie zeznań Hossbacha zarzą­
dził niezwłocznie rozwiązanie t zw. 
„Deutsche Freiheits Partei"- Kierownict­
wo nad śledztwem objął generalny pro­
kurator Rzeszy dr. Ebermeycr, który w 
tym celu przybył do Berlina. 

Kilka osób, podejrzanych o udział w 
spisku, umknęło. 

PAT. — WIEDEŃ. 23 marca — „Wie­
ner Allgemeine Zeitung" donosi z Berlina 
Nowa afera zamachowa przedstawia się 
jako największy spisek w Niemczech od 
czasu Kappa. 12-naścle osób osadzono w 
areszcie, przeważnie wyższych oficerów 
Dalsze aresztowania nastąpią w najkrót­
szym czasie. Ten sam dziennik podaje, 
że pruski minister Sewerlng omówił na 
dzislejsztin posiedzeniu sejmu całą spra* 
wę na skutek luterpclacjl wygłoszonej 
przez socjalistów- Minister zakomuniko­
wał, że w Niemczech istnieją prawicowe 
i komunistyczne tajne organizacje. Orga­
nizacje narodowe kierowane były przez 
osoby wojskowe. Wiele niemieckich to­
warzystw narodowych było w istocie 
tylko organizacjami wojskowemi. Na kon 
ferencji w Poczdamie byli nietylko ofice­
rowie, lecz także członkowie R .Mchsweh-
ry. 

ANGORA PRAGNIE KONFERENCJI 
W KONSTAWYNOPOLU. 

PAT. — PARYŻ, 22 marca - „Petit 
Parisien" donosi t. Konstantynopola, że 
rząd ansorski niezmiennie domagać się 
będzie, uby konferencja pokojowa odby-
Ja się w Konstantynopolu-



Str. 2. . R E P U B L I K A ' 

Gabinet gen. SiKorsKiego ma zapewnioną większość 
Wykazały to wczorajsze głosowania w sejmie, 

P o s e ł b ia ło rusk i T a r a s z k i e w i c z z a p o w i a d a z e m s t ę . 

Z L O Ż Y D Z I E N N I K A R S K I E J . 
(Telefonem z Warszawy). 

Początek wczorajszego posiedzenia sej­
mu cechował nastrój przedświąteczny, a 
pierwsze glosowania zdawały się świad­
czyć, że burza przesileniowa należy już io 
zapomnianej przeszłości. Zarówno głoso­
wanie nad ustawę o dalszej emisji bankno­
tów, jak i w sprawie kredytu skarbu pań­
stwa w P. K. K. P. było zmartwychwsta­
niem dawnej większości rządowej centro-
wo-lewicowcj. „Piast" poszedł ramię przy 
ramieniu z „Wyzwoleniem", NPR., PPS i 
mniejszościami. 

Jest to podkreślenia godne, że na wczo­
raj zapowiadano obstrukcję mniejszości sło­

wiańskich, po której spodziewano się na­
wet ostatecznego rozbicia większości rzą­
dowej. Jednakie powyższe głosowania wy­
kazały coś przeciwnego. 

Jedynie sprawa osadnictwa na kresach 
wywołała pewne zdenerwowanie i burzli­
wą duskusję, w czasie której zarysowały 
się ostrza przeciwieństwa pomiędzy „Pia­
stem" i „Wyzwoleniem". Szczególnie gwał­
towną mowę wygłosił przedstawiciel bia-
łorusinów Taraszkiewicz, który krytyko­
wał rząd za jego politykę osadniczą na kre­
sach i groził nawet że nadejdzie chwila 
kiedy ludność tamtejsza gwałtem wyprze 
osadników a ich domy puści z dymem. 

I. U. 

Emisja nowych banknotów. 
uznaje to, co się już stało, ale zastrzega się 
przeciw dalszej emisji. 

Min. skarbu Grabski zaznacza, że pos. 
Radziszewski przedstawił sprawę tak, jak­
by rząd miał szczególne upodobanie w dru 
kowaniu marek i to bez upoważnienia. — 
Niniejsze przedłożenie ma na celu ustano­
wienie stanu legalnego, a wniosek pos. Ra­
dziszewskiego uniemożliwiłby dalsze kroki 
Należy więc przyjąć wniosek referenta Mi­
chalskiego. W głosowaniu obie ustawy 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu po 
odrzuceniu poprawki pos. Radziszewskie 
60. 

Następnie poseł Bryl przedstawił spra 
wozdanie komisji rolnej i budżetowej o 
swoim wniosku o przyznanie kredytu 50 
miljardów na pomoc dla osadników. Prócz 
ustawy komisja proponuje następujące re 
zolucje: 

1) Wzywa się rząd do wstrzymania zai 
mowania nowych terenów na cele osadni 

. ctwa wojskowego do czasu uzgodnienia u 
zamiast 1800 miljardów wstawić cyfrę 1400 stawy o osadnictwie wojskowem z ustawą 
miljardów mk. Klub mówcy z konieczności o reformie rolnej. 

PAT — WARSZAWA, 23 marca. Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu pos. Michal­
ski referował łącznie dwie ustawy o upo­
ważnieniu p. ministra skarbu do zaciągnię­
cia na pokrycie niedoboru budżetowego 
dalszej pożyczki P. K. K. P. w łącznej wy­
sokości 1800 miliardów mk. oraz upoważ-
nhręcą P. K. K. P., aby doprowadziła stan 
emisii banknotów, oprócz emitowanych na 
podstawie ustawy marcowej z 1920 roku do 
kwoty 1400 miljardów mk. Mówca wyja­
śnia motywy, dla których komisja budże­
towa uznała za konieczne podwyższyć su­
my proponowane przez rząd. W końcu za­
znacza, że po prowizorium obecnem do koń 
ca marca rząd przedłoży plan dalszej «Jo-
spoj&rki łącznie z prowizorjum za drugi 
kwartał b. roku. 

Pos. Radziszewski zaproponował, 
sejm uznał to co zostało emitowane, 

aby 
ale 

wnosi poprawkę by zamiast cyfry 1400 mi­
liardów wstawić cyfrę 1100 miljardów, a 

2) Aby najrychlej przeprowadził prze­
właszczenie rozparcelowanych gruntów. 

3) do załatwienia podań o pożyczki w 
terminie czternastotygodniowym; 

4) abv kredyty te były udzielacie przc-
dewszystkiam w materjałach budowlanych 

tym osadnikom, którzy jeszcze nie maja 
budynków. 

5) aby Sejm wybrał komisję z 5-ciu^ po* 
słów. która zbada czynności urzędów zienł 
skich. 

Pomoc dla osadników. 
Min. skarbu Grabski zastrzega, że budżJt 

nie może się składać z tego by obok wyda­
tków niezbędnych na cele państwowe wy­
dzielano w nim osobne sumy na pożyczki. 

Pos, Głąbiński oświadcza, że obecnie 
państwo ma obowiązek pomagać ludności, 
którą na kresach osiedliło. Nie można stać 
na stanowisku, że do ziemi ma prawo tylko 
ludność miejscowa. Pracowała ludność 
miejscowa, pracowali i inni i nic możemy 
uznać, że ziemia, która należała do obsza­
rów dworskich, należy tylko do ludności, 
która na niej pracowała. Jakkolwiek nale­
ży ubolewać, że przy osadnictwie wojsko­
wem zdarzały się nadużycia, to jednak o-
sadnikom dopomóc musimy. 

Pos, Wasilczuk zaznacza, że sprawa o-
sadnictwa jest jedną z tych, które zakłó­
cają spokojne współżycie miedzy ludnością 
ukraińską, białoruAą i polską. Ta ustawa 
była początkiem nienawiści, która panuje 
na kresach wschodnich. Pos. Głąbiński mó­
wi, że tam jest dużo ziemi. Nasz naród nie 
należy do tych, które wymierają, lecz do 
tych, które się rozrastają. Dla naszej ludno­
ści ziemi nic będzie za dużo, ale zamało, 
gdyż jesteśmy ludnością rolniczą. 

Mówca zgłasza rezolucję: 
Ponieważ osadnictwo znajduje się w 

chac'ycznym stanie i p'e odpowiada zasa­
dom kultury rolnej, a kredyty na cele go­
spodarcze nowinny fołgaetzone na c i -
łą ludność kresów wschodnich, przeto sejm 
przechodzi do porządku dzienego nad wnio 
skiem posła Bryla i towarzyszy. Rezolucja 
wzywa dalej rząd do opracowania w ciągu 
miesiąca ustawy o przyznaniu kredytów 
na potrzeby ludności rolnej kresów zacho­
dnich. 

Marszałek ogłasza, że do art. l-szegC 
zapisanych jest 8-miu mówców, wpłyną' 
jednak wniosek o przerwanie dyskusji nad 
tym artykułem. Wniosek przyjęto. 

Do art. 2-iego zabrał głos pos. Dąbsk' 
i zaznaczy!, że w traktowaniu sprawy osa­
dników jest wiele przesady. Znaczne nie­
właściwości były w okresie pierwszym, 
który należy do przeszłości i już nastał" 
polepszenie. Nikt ludu białoruskiego nic 
wywłaszcza. Wywłaszcza się obszarników-
w większości polaków. Niema tutaj zaogni0 

nej walki politycznej. Din tego klub mój <>' 
świadczą sirj przeciw poprawce, zawiesza­
jącej ustawę o osadnictwie wojskowem i 
przeciw poprawce pos. Poniatowskiego. 

Pos. Kwapiński: Ustawy tej nic należ* 
rozpatrywać wyłącznie pod kątem widza-
nia osadnictwa kresowego, gdyż w ustawie 
powiedziano wyraźnie, że rozciąga się ona 
na osadnictwo w całem państwie. Klub mól 
głosować będzie za ustawą. W tern co raó-
wili przedstawiciele ukraińców i bia^orusi-
nów było dużo racji ale ukraińców i biało-
rusini również nie powinni z lckkiem ser­
cem patrzeć na niedolę tych ludzi, których 
tam na kresach osadzono. 

W sprawie art. 3-ego przemawiał pos-
Sanojca i dowodził, że nie chodzi tu o o* 
sadnictwo ani wynaradawianie, tylko 0 

kredyt dla osadników już osadzonych. 
Do art. 3-ego pos. Mączyński wywodź 

że należy się starać, aby w całem państwie 
osiedlano ludność szczerze z tern państwem 
czującą, i związaną z nicm nie chwilowa 
ale wiecznie. 

Na tern rozprawę odroczono do jutra d0 

godziny IC-cj rano. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
POS. MATAKIEWICZ TWORZY 

WŁASNY KLUB. 

Nasz. warsz. kor. telcf.: 
Poseł Matakiewicz, który w poprzednim 

sejmie ustawowym stał na czele własnego 
klubu katolicko-ludowego, a w sejmie obe­
cnym wstąpił wraz ze swemi zwolennika­
mi do klubu chadecji, wystąpił znowu z 

chadecji i utworzył własny klub, o czem 
ma zawiadomić wkrótce marszałka sejmu. 

BONAR LAW DO PREMJERA SI­
KORSKIEGO-

AW. — WARSZAWA. 23 marca — 
Premjer angielski Bonar Law nadesłał na 
ręce gen. Sikorskiego depeszę, zredago­
waną w przyjaznym tonie, jako odpo­
wiedź na podziękowanie rządu polskiego 
za udział Anglji w decyzji rady ambasa­
dorów. 

Nieporządki w baonach celnych. 
Z tajnego posied/em 

Nasz warsz. kor. telef.: 
Wczoraj odbyło się tajne posiedzenie 

sejmowej komisji wojskowej. 
Referował poseł Pieniążek z klubu „Pja 

sta'ł sprawę zwolnienia rocznika 1900 i in­
nych baonów celnych. Roczniki te są z woj­
ska zwolnione, ale w baonach celnych do­
tychczas pozostają. 

Kapitan Łoskowicz, szef sztabu dowó-
dztwp. straży granicznej, stwierdził, że w 
tych baonach znjduje się 14.000 ludzi nv 
cznika 1900 i 2.500 rocznika 1901. Zwoln-ć 
ich nic można, bo to naraziłoby bezpieczeń­
stwo granic. Nad tą sprawą wywiązała się 

a komisji wojskowej. 
dłuższa dyskusja, która wykazała, że sto­
sunki, panujące w baonach celnych i wo-
góle na granicy wschodniej są fatalne, żc 
granica nie jest dostatecznie strzeżona, że 
rząd zaniedbuje tę sprawę. 

Przyjęto rezolucję posła Załuski, uzgo­
dnioną z rezolucją referenta: Komisja wzy­
w a rząd, aby wydał zarządzenie zwolnie­
nia wszystkich roczników, zwolnionych z 
armji, a pozostających w baonach celnych, 
ażeby przedłożył projekt ustawy regulują­
cej wszystkie podstawy organizacji baonów 
celnych. 

O granicę polsko - łotewską. 
Rozmowa z łotewskim ministrem spraw zagranicznych p. Meyerowlczern-

PAT — RYGA, 23 marco. — Łotewski 
minister spraw zagranicznych Meyerowicz 
udzielił przedstawicielom '^ism w Rydze 
wywiadu w którym między in. oświadczył-. 
„Decyzja Rady ambasadorów w spraw !e 
granicy wschodniej Polski jest do wznio­
słego znaczenia w życiu międzyr- rodowe"! 
Decyzja I \ sankcjonuje granice między Pol­
ską i Rcr.ją, przewidzianą w traktacie ry­
skim. Jest ona dowodem, że sprzymierzeni 
zaczynają uznawać umowy zawarte między 
państwami baltyckiemł a Rosją. Spra*va 
granicy polsko-litewr.kiej została w ten spo­
sób rozstrzygnięta, że uznano granicę istn's 
jącą między temi państwami. Widocznym 
jest, że sprzymierzeni chcą zaznaczyć, żc 
za Wilno Litwa została wynagrodzoną przy 

z. -liera Kh icdy. Pcwnem \ \, że Litw* 
decyzji tej nie uznn. Pc sm jest równM 
że do starcia zbrojnego między Litwą * 
Polską nie dojdzie. Sprawę granicy łoi*" 
wsko-polskiej na konferencji ambasadorów 
omawianą nie była. O granicy tej wspom­
niano jedynie w piśmie uzupełniającem. W 
sprawie tej istniały dwa odm :fnne proje* 
kly. Pierwszy, według ktćrego kwestii 
granicy polsko-łoteWskicj zostaje otwartą^ 
i drugi, ustalający obecną granicę b e t 
zmian. Pierwszy by 1 dla ł.r.twy nie do pr'.v' 
jęcia i dlatego zwróciła się do konłerenrj1 

ambasadorów, z oświadczeniem, że w odw c 

sieniu do granic / łotewsko polskiej kwelt j* 
nie jest sporną, gdyś /.ostała już Tałatwio-
ną. 

Litwa -» Rosja - Polska. 
Znamienne wynurzenia 

A W — LONDYN, 23 marca. „Obier-
ver" omiawiając z przekąsem uchwałę ra­
dy sm'-*isidorów w sprawie granic wschod­
nich Polski twierdzi, że rząd brytyjski zbyt 
mało Interesuje się tą kwestją, aby się prze 
ciwstawić zjednoczonej dyplomacji pary­
skiej i warszawskiej. 

„Obcsrver" stwierdza, że wszyscy na 
Litwie uznają w głębi duszy, że Litwa nic 
miała szans otrzymania Wilna. Zgoda więc 
była możliwa, należałoby tylko, aby stro­
na polska znalazła była formułę tej zgody. 
Taka formuła byłaby kompensatą w posta­
ci Kłajpedy, którą jednakże Litwinom nale­
żało dać wcześniej, a nie czekać, aż zabio­
rą ją sobie sami, po uprzednłem porozumie­
niu się z Niemcami i bolszewikami. Tu au­
tor artykułu przytacza treść ugody litew-
sko-rosyjskiej, według której Litwa zape­
wniła Rosji przywileje w Kłajpedzie, oraz 
koordynacie swej polityki zagranicznej z 

dziennika „ObserverM. 
polityką sowietów. Sowiety zaś zapewniły 
Litwie pomoc w razie napadu Polski na L i ­
twę lub Kłajpedę, co do uzyskania której 
przyrzekają Litwie poparcie. Jeszcze przed 
zawarciem tej ugody pewien członek misji 
sowieckiej na Litwie zapewniał autora ar­
tykułu, że misja ta ma na celu przeszko­
dzić jakiemukolwiek porozumieniu międ?*-
Litwą a Polską, gdyż takie porozumienie 
byłoby nieszczęściem dla Rosji, albowiem 
oddzieliłoby ją od Niemiec, z któremi Ro 
sja pozostaje w przymierzu. 

STREJK W KRAKOWSKIEJ AKADEMJ1 
SZTUK PIĘKNYCH. 

AW. — KRAKÓW. 23 marca — Wo 
b: nlezaliczenia krakowskiej akademji 
sztuk pięknych do rzędu wyższych szkół 
profesorowie tej szkoły z rektorem na 
czele podali się do dymisii. uczniowie zaś 
przystąpili do streiku. 

OBRÓT CZEKOWY NA G. ŚLĄSKU. 
AW. — KATOWICE, 23 marca — 

Według informacji, zaczerpniętych z o-
ficjalnego źródła, rząd polski wypowie­
dział Rzeszy niemieckiej z dniem 22 b. m. 
obroty czekowe na terytorium polskiej 
części Górnego Śląska. 

Wiadomość ta obchodzi przedewszyst 
kiem znaczną liczbę związanych z polską 
częścią Górnego Śląska właścicieli ra­
chunków czekowych w urzędzie czeko­
wym we Wrocławiu- Nagłe wstrzymanie 
operacji urzędu czekowego we Wrocła­
wiu w wymienionym wyżej terminie mo­
głoby się rzeczywiście odbić niekorzyst­
nie na normalnych jak dotąd stosunkach 
ekonomicznych Górnego śląska- Leży 

zatem w interesie właścicieli rachunków 
czekowych urzędu wrocławskiego by się 

zapisali w poczet członków urzędu cze* 
kowego pocztowej kasy oszczędności, 
gdyż korzyści, wynikające z tego obrót", 
są identyczne z temi korzyściami. Jakie 
zapewniał rachunek czekowy urzędu cze 
kowego we Wrocławiu- ; 

Zgłoszenia na członków oddziału P-
K.O. w Katowicach przyjmują wszystkie 
oddziały pocztowe, oraz oddział PKO- * 
Katowicach. 

loiaPiii 
(ul. Andrzeja 14) 

otwarte codziennie od g. 3—9 wiecz. 
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DEHOHRACJA ROSYJSKA I HASZE ER19ICE 
Według decyzji rady ambasadorów u 

znanie naszych granic wschodnich przez 
Państwa sojusznicze zostało uczynione na 
odpowiedzialność obu państw, t. j . Rosji 
1 Polski. Innemi słowy ma to oznaczać. 
ze państwa sojusznicze granic tych Polsce 
n i e gwarantują, chociaż je uznają, i o ileby 
granice te zostały zakwestjonowane przez 
Przyszły rząd rosyjski, musielibyśmy praw 
swoich dochodzić orężem, nie mogąc li 
c z yć na militarną pomoc sojuszników, a na 
Wet może przy niesprzyjającej nam kon 
mnkturze politycznej, nie moglibyśmy na­
wet liczyć na ich poparcie moralne 

Ponieważ również sojusz z Francją jest 
dla nas gwarancją jedynie przeciwko Niem 
com, ale bynajmniej nie przeciwko Rosji, 
tedy w naszej polityce w stosunku do Rosji 
musimy trzymać się zasad stałych, a prze 
dewszystkiem rozważyć, czyje panowanie 
w kraju tym jest dla nas najwygodniejsze 
1 jakie stronnictwa rosyjskie wedle miary 
sWych sił winniśmy popierać, jako dające 
nam, według wszelkiego prawdopodobieńs­
twa, gwarancje, iż najmniej będą skłonne 
ta wojny odwetowej z Polską. 

W polityce wewnętrznej Rosji należy 
rozróżniać dwie możliwości: jedna—to pa­
lowanie systemu opartego na zasadzie 
autokratyzmu i centralizacji, bez względu 
n a to, czy to będzie system bolszewicki, 
czy system carski; druga—to system de­
mokratyczny, oparty na decentralizacji. 

Zajmijmy się przedewszystkiem rozpa­
trzeniem pierwszego systemu, jako bar­
dziej odpowiadającego rosyjskiej psycholo 
i\i narodowej i wskutek tego bardziej 
Prawdopodobnego. 

Bolszewizm stoi na gruncie antynarodo 
Wym i ma tendencję internacjonalne o cha 
rakterze specjalnym. Wszelkie względy na 
cionalistyczne dlań nie istnieją. Idzie mu 
Słownie o skomunizowanie świata i o wy­
wołanie powszechnej rewolucji. Stara się 
°n wytworzyć napięcia w polityce między-
°arodowej, uważając stan ten za dogodny 
Pokład dla przyszłych rewolucji. Z tego 

powodu bolszewizm stara się wywołać 
Wichrzenia wewnętrzne w innych pań-
stwach. O terytorjalne rozszerzenie bolsze 
wizmu nie dba, uważając, że element kre­
sowy etnograficznie Polsce obcy, będzie 
cementem rewolucyjnym w Rzeczypospo­
litej, a przez to samo elementem dogadza­
łabym polityce bolszewickiej, zmierzającej 
do wywołania rewolucji socjalnych. Dla-
' ego też bolszewicy nie mają interesu w 
kuszeniu się na odrywanie od nas kresów 
kosztem bardzo dla nich niebezpiecznej 
Wojny. Prócz tego, ponieważ centraliza-
cia jest koniecznością przy bolszewickiej 
Metodzie rządzenia Vszelki element kreso 
wy, któryby wzmacniał separatystyczne 
drżenia narodów, tworzących republikę 
sowiecVą, byłby dla systemu bolszewickie 
8° jedynie nowem utrudnieniem. 

O ileby bolszewizm był zastąpiony 
Przez caryzra, którego ośrodkiem politycz 
nYm musiałby się stać, jak i dawniej, Inte­
res dynastyczny i klasy biurokratyczno-
^rystokratycznej, to i dla tego systemu cen 
'ralłzacja byłaby koniecznością. Kresy, 
Stanowiące element niespokojny i o dąże-
n 'ach separatystycznych, byłby dla odro­
dzonego caratu kulą u nogi. Monarchisty 
c*nl politycy rosyjscy już w r. 1916 bardzo 
b°ePtycznie zapatrywali się na przyłącze-
n i e Małopolski Wschodniej do państwa ro 
sV)slciego z obawy, że przyłączenie to 
Wzmocni ruch separatystyczny na Ukrai­
nie. 

Coprawd.a historyczne przyk'_dy poślę 
p°Wanla caratu dowodzą ogromnej za-
^"anności terytorjalnej zarówno dynastii 

I jej popleczników dworskich, lub też 
^ e szy biurokratycznej, tłómaczy się to 
'ednak ciągłem zwiększaniem się tej rze-
S*V I koniecznością rozszerzania lerytorjiil 
!lego dla stwarzania intratnych stanowisk. 

Ib! 

kratów, dziś byłoby absolutnie nie aktual­
ne. Wobec tego można śmiało twierdzić, 
że biurokracja rosyjska nie jest zaintere­
sowana do kwestjonowania naszych wscho 
dnich granic. 

Kompletnie inny stosunek byłby do Pol 
ski, gdyby do rządów doszła demokracja 
rosyjska. Ideałem tej demokracji jest fede 
ralizm i panslawizm, a co zatem idzie, im­perializm. Imperjalizm ten jest tembar-
dziej niebezpieczny, że demokraci rosyjscy 
znajdują dla niego ideologiczne tłómacze-
nie właśnie w teorji panslawizmu i w ko­
nieczności poświęcania małych narodów in 
teresom całej rasy. Te ideologiczne obja­
śnienia, w które demokraci rosyjscy sami 
często wierzą, w praktyce muszą dopro­
wadzić do egoistycznego wyzysku przez 
Rosję wszystkich ościennych narodów czy 
to słowiańskich, czy też innych. 

Wtem leży dla nas polaków niebez­
pieczeństwo dojścia do władzy demokracji 
rosyjskiej, gdyż nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości, że będzie ta demokracja kwe-
stjonowała nasze granice wschodnie i bę­
dzie wszelkiemi sposobami starała się o-

derwać od nas możliwie dużą połać ziemi 
Teorje federalistyczne i decentralizujące 
demokracji rosyjskiej ułatwią jej tylko 
zdecydowanie się na tego rodzaju politykę 
wobec Polski. Tymczasem teorje centra* 
listyczne caratu lub bolszewizmu są naj­
lepszą gwarancją pokojowej ich polityk 
wobec Polski. 

Bolszewizm, jak i carat, posiada dla nas 
sąsiadów bardzo przykre strony: caryzm w 
Rosji może silnie powiększyć reakcyjne 
tendencje u nas, bolszewizm natomiast wy 
tworzyć się stara u nas bezustanne wich­
rzenia. Są to bezwarunkowo momenty 
któreby silnie utrudniały, a w przyszłości 
bardziej jeszcze mogłyby utrudniać ugrun­
towanie zdrowej, demokratycznej państwo 
wości w Rzeczypospolitej Polskiej. Jedna­
kowoż są to tylko trudności, ale bynaj­
mniej nie są to niebezpieczeństwa, nara­
żające na szwank przyszłość państwa pol­
skiego. Objęcie natomiast władzy przez 
demokrację rosyjską byłoby bezwarunko­
wo grożnem niebezpieczeństwem. 

Maurycy Ign. Poznański. 

Podział pasa neutralnego. 
D w u l i c o w a po l i t yka K o m i s a r z a Ligi n a r o d ó w p. Saury . 
W s z y s t k o ob iecywa ł , n iczego nie d o t r z y m a ł . — Z t a m t e j 
s t rony granicy po lsko - l i t e w s k i e j . — Ludność b e z l e k a r z a , 

a p t e k i i szko ły . 
(Rozmowa wileńskiego korespondenta „Republiki" z „delegatem rządu 

polskiego p. Romanem). 

> o ileby carat wespół z kliką dworską 
nirokratyzmem odżył, to stanowiłoby to 

nieliczną garstkę, że rozszerzanie tery 
rjalne leżące ongiś w interesie biuro-

Wilno — marcu. 
W związku z wiadomościami jakie u-

kazały się ostatnio w prasie stołecznej o 
okolicznościach towarzyszących wytknię­
ciu linji delimitacyjnej polsko - litewskiej 
przez radę ligi narodów, delegat rządu w 
Wilnie, p. Walery Roman, udzielił wileń­
skiemu korespondentowi „Republiki" in-
"ormacji, w jakiej mierze faktyczny stan po 
siadania w pasie neutralnym, przed rozgra 
niczenicm, odpowiadał przyjętemu przez 
radę projektowi p. Saury, który, jak donosi 
prasa, dążył do ustalenia istniejącego już 
stanu faktycznego. 

W czasie pobytu p .Saury w Wilnie — 
w październiku r. b. — można było sądzić 
z pewnych wynurzeń jego, że za podstawę 
rozgraniczenia weźmie komisja ligi naro­
dów faktyczny stan posiadania lokalnych 
organizacji polskich i litewskich. Według 
słów p. Saury, chodziło o to, aby w pasie 
neutralnym wytworzyć nowy pas neutral­
ny na skutek zajęcia poszczególnych czę­
ści pasa prz<*z lokalne organizacje ludności 
polskiej i l i t ' oskiej. P. Saura twierdził 
przytem, iż ten stan faktyczny ułatwia mu 
w znacznv.. stopniu zadanie, gdyż lokalne 
organizacje polskie zajęłyby część pasa 
neutralnego, o większości polskiej, litew­
skie zaś — o ludności litewskiej. W ten 
sposób pas nentralny, podzieliłaby sama 
"udność wytwarzając Iinję delimitacyjną. 

Jednakże projekt złożony w radzie ligi 
narodów przez p. Saurę okazał si znac-
nie odbiegającym od jego powyższych wy­
nurzeń. Projekt ten pozostawiał po stro­
nie litewskicj dwie-trzecie odcinka troc­
kiego i ty le i odcinka Giedrojcko-Szyrwi :-
kiego pasa neutralnego, gdzie władze Ute* 
skie przv jcrrocy band zbrojnych trzyma 
y się zaledwie Ga wiosny r. u? na niew,el 

kim skrawku w okolicy Szyrwint i Gie-
drojć, połc';onvch tuż przy rti*darnvch 
placówkach litewskich oraz wzdłuż linii 
tychże placówek. Reszta zaś lego odcinka 
jak również odcinka Trockiego, znajdowa 
y się w rękach lokalnych organizacji pol­

skich. Pozatem p. Sr -\ -ddawał całkowi 
cie Litwie zajętą przez polskie organiza­
cje miejscowe gminę Smołweńską, w któ­
rej na 1280 mieszkańców było 1105 pola-
tów i tylko 25 litwinów i którą stale l i ­

tewskie oddziały napastowały celem ra­
bunku, lecz nigdy utrzymać w ręku wobec 
zdecydowanej postawy ludności nie mo­
gły. Gmina t.a nie wątpiła nawet o swej 
przynależności do Polski, dobrowolnie pła 
ciła podatki, a kiedy ogłoszony został po­
bór jednego z roczników, zgłosiło się do 
właściwych urzędów 16 rekrutów i zostało 
przyjętych do wojska. Również część gmi 
ny Janiskiej, zajęta przez lokalne organi­
zacje polskiej 'udności przeszła w myśl de 
cyzji ligi narodów pod administrację litew 
ską. 

Najbardzie jaskrawym dowodem roz­
bieżności oświadczeń p. Saury z faktycz­

nym stanem jego projektu podziału jest 
pozostawienie po stronie litewskiej wsi: 
Awiżańce, Kiele, Jodele i wielu innych, 
w których podczas swego objazdu pasa ne 
utralnego p. Saura zapewniał ludność miej 
scowa, domagającą się od niego wyraźnego 
oświadczenia, iż okolice te będą należały 
do Polski, gdyż, jego zdaniem, jako etno­
graficznie polskie i administrowane przez 
miejscową ludność polską, należą się 
Polsce. 

P. Saura dn. 19 września r. ub. będąc 
w Awiżańcach, był świadkiem wzburze­
nia 1 ldnoścl na widok ofiary walk lokal­
nych, milicjanta Kazimierza Czerniawskie 
go. Wiedział z zetknięcia się z ludnością, 
że to są wsie czysto polskie, stanowiące 
główny punkt oporu przeciwko usiłowa­
niom litwinów posunięcia się z Szyrwint 
dalej w kierunku Wilna. Wysłachał na 
miejscu szeregi skarg ludn?*ci na gwałty 
litwinów, skarg masowo doń wówczas kie 
rowanych i natychmiast po wvsłnr* nńl 
ich poczynił zapewnienia, że uwzględni 
słuszne żądania ludności co do przyłącze­
nia tych miejscowości do Polski przy osta 
tecznej likwidacji sprawy pasa neutralnego 

Od chwili zajęcia przez polskie władze 
administracyjne przyznanych Polsce czę­
ści pasa neutralnego — mówił dalej p. de­
legat Roman — otrzymuje nieustannie roz 
maitemi drogami podania wsi, pozostawio 
nych po stronie litewskiej (z gmin Troki, 
Jewje, Rudziszki, .Giedrojcie, Szyrwinty, 
Janiszki, Smołwy), adresowane do ligi na­
rodów z prośbą o zmianę decyzji i przyłą­
czenie do Polski. Większość tych wsi nic 
zajętych dotąd przez władze litewskie, 
jest w stanic okropnym: mieszkańcy nie 
chcą lub boją się udawać na terytorjum 
litewskie, celem zaspokojenia swoich co­
dziennych potrzeb życiowych; od Polski 
odgradza ich już granica, której przebyć 
legalnie nie można. Są więc ci ludzie od­
cięci od kościoła, lekarza, apteki, sklepu, 
w stanie niepraktykbwanego w obecnych 
czasach upośledzenia. Cały szereg wsi je­
dnak nie rezygnuje z dotychczasowej samo 
obrony i opiera się usiłowaniom litewskirh 
oddziałów zagarnięcia ich pod swoją wła­
dzę. Stan ich rzeczywiście godny jest naj 
większego współczucia gdyż władze litew­
skie nie zajęły 4"tychczas przyznanego im 
terenu, który w dalszym ciągu jest obsza­
rem bezpańskim, terenem działania rozmai 
tych czynników nieodpowiedzialnych, a 
więc stałą groźbą dla pogranicza polskie­
go. 

W związku z decyzją Rady ambasado­
rów z dnia 14 marca r. b. o uznaniu na­
szych granic wschodnich, rząd polski po­
czynił odpowiednie kroki, aby radą amba 
sadpr.ów uwzględniła słuszne żądania lud­
ności i skorygowała na naszą korzyiii gra 
nicę polsko-litewską, usuwając ostatecznie 
ujemne skutki podziału b. pasa neutral­
nego, St. Janicz. 

NADZWYCZAJNY KOMISARZ LIGI NA­
RODÓW W SENACIE GDAŃSKIM. 
A W — GDAŃSK, 23 marca. Podczas 

posiedzenia senatu w dniu 23 bm. złoży, se­
natowi wizytę nadzwyczajny komisarz Ligi 
narodów. Prezydent senatu dr. Saam przed 
stawił komisarzowi poszczególnych sena­
torów, poczem powitał Mac DonneHa kró-
tkiem przemówieniem, na które Wysoki 
Komisarz odpowiedział po niemiecku: Pa­
nie prezydencie i moi panowie I Dziękuję 
panom za wasze serdeczne przywitanie. — 
Cieszę się, że mam sposobność zapoznać 
się z senatem w. m. Gdańska i podzięko­
wać za wszystkie dowody uprzejmości, ja­
kie od czasu mego przyjazdu ze strony pa­
nów w waszem mieście doznałem. Mogę 
panów zapewnić, że rada Ligi narodów ży­
wo interesuje się wszystkiemi sprawami 
Gdańska. Uważam to za wyjątkowy dla 
siebie zaszczyt, że zostałem tutaj wysłany 
jako przedstawiciel Ligi narodów i jestem 
pewien, że znajdę przy sprawowaniu urzę­
du pełne poparcie obu rządów". 

Proces arcybisk. Cieplaka 
A W — MOSKWA, 23 marca. W dal-

szym ciągu procesu arcyb. Cieplaka i 15 
księży katolickich odbyła się składanie ze­
znań Świadków i oskarżonych duch BWI "eh. 
Prokuratura, kierowana przez Krylenkę, 
stara się dowieść bezskutecznie istnienia 
łączności między oskarżonymi R rządem 
polskim- Arcybiskup. Cicp'ako"'i zar-i "ają 
tajne porozumiewanie Ję z Watykanem za 
pośrednictwem placówek polskich. W od­
powiedzi na zarzut czcigodny pasterz o-
świadczył, że porozumiewał się z Ojcem 
Świętym z wiedzą sowieckiego komisaria­
tu spraw zagranicznych. To oświadczenie 
arcybiskupa wywołało wyraż.ią kor -terna-
cję wśród sędziów sowieckich. 

Najdłużej badani są ks. Ajsmond 1 ks. 
Jurkiewicz. Pierwszy oskarżony jest in. in. 
* odprawianie nabożeństw w swym pry-

atnym mieszkaniu, po zamknięciu kościo­
łów w Petersburgu. 

Proces prowadzony jest bardzo tenden­
cyjnie. Przewodniczący wbrew przepisom 
nie pozwala obronie zadawać pytań świa­
dkom. Sala stale przepełniona publiczno­
ścią. Większość stanowią Polacy-katolicy. 
Garstka młodzieży komunistycznej krzy­
kliwie i orowokujaco zachowuje się na sa-
i, naśmiewając się bezczelnie z arcybisku­

pa i księży. 

LIK WIDAĆ. RZĄDU PETRUSZEWYCZA. 
AW — WARSZAWA, 23 marca, -

Dzisiejsze dzienniki powtarzają informacje 
„Hromadskiego Wistnyka" że rząd Petru-
szewycza w Wiedniu przystąpił do likwida­
cji rządu w zachodniej Ukrainie. Pracowni­
cy dostali odprawę w wysokości 2 i pół mie 
siecznej pensji. Mają pozostać tylko bliżej 
nieokreślone placówki dyplomatyczne 
"aryżu i Londynie. 

w 

ODZNACZENIE PROF. ROMERA. 
AW. — PARYŻ, 23 marca — Towa­

rzystwo gicograficzne (Societe geogra-
phique) w Paryżu przyznało jednemu z 
największych uczonych polskich, profe­
sorowi uniwersytetu ' lwowskiego Eu-
gienjus^owi Romerowi za jego prace 
gieograficzne i kartograficzne złoty me­
dal nagrody imienia Eugeniusza Gaullois. 

Medal zostanie wręczony prof. Ro­
merowi podczas uroczystego posiedzenia 
towarzystwa gieograficznego w Paryżu 
w drugiej polowie maja. 

OBRADY RZECZOZNAWCÓW W 
SPRAWIE TURECKIEJ. 

AW. — WIEDEŃ, 23 marca — „Te-
cgraphen Company" donosi z Londynu, 

że rzeczoznawcy sojuszników ukońcr-l i 
w czwartek narady nad politycznymi i 
prawnymi postanowieniami tureckiego 
układu pokojowego. Także komisja finan 
sowa 1 gospodarcza odbyły wczoraj po­
siedzenie- Komisja gospodarcza uchwali­
ła nie godzić się na żądanie Turków od-
ączenia postanowień gospodarczych od 
ikfadu. Obrady komisji mają być 23 bm 
ukończone. 

W poniedziałek odbędzie sic pod prze 
wodnictwem lorda Curzona plenarne po­
pędzenie rzeczoznawców. 

POROZUMIENIE Z BULGARJA 
W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ. 

PAT — SOF JA, 22 marca, Bułgarska 
agencja telegraficzna. Po długotrwałych 
rokowaniach, prowadzonych pr^ez Stam-
bulińskiego z delegatami międzysojuszni-
czej komisji w Bułgarji, osiągnięto porozu­
mienie w sprawie odszkodowań. Warunki 
porozumienia zostaną ogłoszone niebawem. 
Są one korzystne dla Bułgarji, uwzględnia­
ją one bowiem jej sytuację finansową i u-
możliwiają ekonomiczny rcr.wój kraju, spa­
raliżowany już od szeregu lat. 
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Teatry lwowskie. 
(Garść wrażeń 

Na polu tcalraTnem Lwów okazuje nie 
pospolitą wprost działalność. Obecnie Si 
czynne teatry: dramatyczny, opera, ope­
retka i komedja. Każdy posiada swój wła 
sny gmach. Teatry są utrzymane pod za­
rządem magistratu, który wspomaga łe je­
dnak minimalnie pozostawiając cały cię­
żar finansowy dyrekcji teatru, będącej o-
becnie w bardzo ciężkiem położeniu. 

Niestety, frekwencja, jak 1 u nat, ogól­
nie słaba—z wyjątkiem świąt i poniedział 
ków, w którym to dniu 6ą ceny o 30 proc, 
zniżone. Dyrektorem teatrów jest p, Lu­
dwik Czarnowski, za którego dyrekcji 

RFwbyły dwa teatry a mianowicie: Teatr 
laiy, (lekka komedja i scena kameralna) 

i Teatr Nowości (operetka). W Wielkim 
grana jest opera, balety 1 wielki dramat, 
Dyrektor Czarnowski pracuje w warun­
kach bardzo ciężkich. Z powodu braku wy 
datniejszej pomocy ze strony magistratu, 
musi on kalkulować rozchody i dochód ka 
sowy, który jest zawsze mniejszy. 

Poziom artystyczny teatrów, wziąwszy 

6od uwagę ciężkie warunki, dość wysoki 
»o tej pory w sezonie zimowym w Wiel­

kim Teatrze grali z oper „Lohengrina", 
„Zamarłe oczy", „Hugonotów", „Tannh&u 
ser"i z dramatów: „Śluby panieńskie" Fre 
dry, „Bracia Lerche" Asnyka, „Barbarę 
Radziwiłłównę", „Dzieci ziemi" RUtnera, 
„To co najważniejsze". W przygotowaniu 
„Jak się wam podoba" Szekspira i „Ma­
zepa" Słowackiego. W Teatrze Małym szła 
„Zabawa w miłość" Kiedrzyńskiego, „Sub 
lokatorka" Siedleckiego, „Jastrząb" Crois 
seta. W Teatrze Nowości: „Bajadera" Kał 
mana i tegoż „Frasąuita". Największym 
szlagierem Lwowa było „To co najważftiej 

i informacji.) 
szc." Sztuka Rostanda „Orlę" jest tera* 
na scenie Wielkiego Teatru. Reżyserja 
Czarnowskiego doskonała. Główne role: 
Hierowski, młody utalentowany artysta, 
Justian, jako Metterrtich ł Raaiński jako 
Flambcau. W Małym „Sublokatorka". Re 
żyserja dyr. Czarnowskiego. Główne role 
grają: Orzechowski, Okornicki i Romano-
wna. W Małym wybił się na pierwsze 
miejsce p. Henryk Żytecki, znany w Łodzi 
artysta, który obok Czarnowskiego w pra­
cy reżyserskiej zdobywa- coraz większe 
sukcesy. W Żyteckim pozyskał teatr lwów 
ski bardzo dobrą r-iłę i cieszy się on u pu 
bliczności tutejszej nadzwyczajnem powo­
dzeniem, czyniąc na scenie lwowskiej co­
raz większe postępy. Na scenie tutejszej 
wldżi się też artystkę łódzką p. Swiercżew 
litą. 

Oto strony dodatnie teatrów lwow­
skich. Ale jak wszędzie tak też i tutejszy 
teatr przechodzi kryzys. Jeżeli magistrat 
lub rząd nić przyjdzie dyrekcji teatru z 
wydatniejszą pomocą, to byt opery lwow­
skiej, jedynej w Polsce, nie subwencjono­
wanej, jest bardzo poważnie zagrożony. 
Dramat sam zarabia na siebie. Ceny miejsc 
od 3,500 do 26000 mkp. w operze. W in­
nych zaś teatrach od 2000 do 12000 mk. Ga 
że aktorskie w stosunku do gaż aktorów 
łódzkich podobno s*». o wiele mniejsze. Naj 
wyższa gaża aktora, reżysera wynosi 1 .nil 
jon mk. miesięcznie, najwyższa gaża ar­
tystki wynosi 600,000 mk. 

Kiedyż nareszcie miljarderska Łódź 

Eostara się o to, by mieć przynajmniej ta­
ić teatry, jak Lwów? Kiedyż nareszcie 

rozpocznie sie budowa nowego gmachu tc 
atralnego? 

Cerkiew rosyjska pod rządami bolszewików. 
Z końcem lipca r. 1922 nastąpił pierw 

szy rozłam w cerkwi rosyjskiej. Żywio­
ły niezadowolone pod kierownictwem 
biskupa Antoniusza utworzyły t. zw. „Ży­
wą cerkiew", a ustanowiony przez bolsze 
wikńw „Wszechrosyjski zarząd cerkiew­
ny" (WCU.) uznał Antonjusza arcybisku­
pem moskiewskim. 

Ekspatrjarcha Tlchoii, internowany 
przez bolszewików w klasztorze w Doń* 
skti. zosal postawiony przed sąd za opór 
przeciwko władzy i uchwalonej przez nią 
konfiskatę majątku cerkiewnego i za nie 
uznanie nowej władzy cerkiewne}. Podo­
bny proces wytoczono licznym jego zwo* 
lennikom, np. w Moskwie 115, w Baktt 75 
duchownym itd-, których po największej 
części skazano na kary więzienia 

Dnia 3^sicrpnia odbył się w Moskwie 
kongres „Żywej Cerkwi", obecnych było 
8 biskupów, 71 duchownych i książę Wt. 
Lwów, b. nadprokurator świętego synodu 
a teraz jako jedyny laik członek „Wszech 
rosyjskiego zarządu cerkiewnego", usta­
nowionego przez bolszewików. Przeczy­
tano deklarację WCU., uznającą rząd ro­
syjski, przyczem Antonjusz powołał Sie 
na to, że „niema władzy oprócz Boga" i 
że „rewolucja Jest konsekwencją nauki 
Chrystusowej". Uchwalono dopuszczenie 
żonatych duchownych na stanowiska bi­
skupów, zastąpienie klasztorów bractwa­
mi robotników itp. 

Z początkiem października piotro-
grodzcy zwolennicy „Żywej cerkwi" z bi­
skupem Mikołajem na czele odłączyli się 

od niej, archirej Karśnickl, będąc jedynym 
2 głównych filarów „Żywej cerkwi" 
ogłosił Antoniusza za pozbawionego 
wszystkich godności i urzędów, ten zaś za 
łożył z swymi zwolennikami nową cer­
kiew „Kościelnego Odrodzenia", dążąc do 
powrotu do „komunizmu pjerwszych 
chrześcijan". 

Ponieważ oba nowe odłamy cerkwi o-
świadczyly swą lojalność wobec rządu, 
sowiety pozostały wobec nich neutralne-
Równocześnie z różnych stron Rosji na­
płynęły wiadomości o powstawaniu no­
wych sekt cerkiewnych. Mianowicie w 
listopadzie r. 1922 — byłe lewe skrzydło 
„Żywej Cerkwi" usamodzielniło się i tt-
tworzyto „Zjednoczenie Aposlolskiej Cer­
kwi". Rząd Sowiecki w porozumieniu z 
centralnym komitetem partji komunisty­
cznej zajął się nowemi cerkwiami i powo­
łał po 5 członków z każdej do nowego 
„Wszćchrosyjskiego Zarządu Cerkiew­
nego", w którym Antoniusza mianowa­
no prezesem. Dążeniem rządu bowiem by 
ło, aby różnice między nowemi grupami 
nie powiększyły się, dopóki zwolennicy 
Tichona cieszą się sympatją ludu. 

Antonjusz do dziś ma głównie zwolen­
ników między zakonnikami, a „apostolską 
cerkiew" między popami, największą zaś 
popularnością cieszą się zwolennicy starej 
cerkwi. Ekspatr.iarchę Tichona wpraw­
dzie skazał rząd bolszewicki w listopadzie 
r- 1922 na 5 lat więzienia, lecz jego zwo­
lennicy uznawała metropolitę Agatangeła 
jako jego zastępcę. 

Nowatorzy pod opieką rządu bolsze 
wickiego ida. naprzód. W dniu 15 kwietnia 
rozpocznie się w cerkwi Zbawiciela w 
Moskwie sobór cerkwi rosyjskiej, zwoła­
ny przez „Wszechrosyjski Zarząd Cer­
kiewny" w celu radykalnego zreforinowa 
nia cerkwi. Sobór ten ma uwolnić cerkiew 
z zależności od „wszechświatowego ka­
pitału" i zabezpieczyć wpływ na życic 
cerkiewne tym jej członkom, którzy czer 
pią środki do życia i własnej wytwórczej 
pracy; zreformowane zostaną dogmaty, 
obrzędy i organizacje cerkiewne, a usunie 
te zostaną wszelkie „naleciałości z okresu 
zależności od państw kapitalistycznych". 
Ordynacja wyborcza reprezentantów na 
soborze jest tak opracowana, że na sobo­
rze zasiądą prawie wyłącznie zwolennicy 
bolszewickich reformatorów. Zaproszeni 
zostaną także — z głosem decydującym, 
lecz bez prawa vcto — przedstawiciele 
wschodnich cerkwi autokefalicznych i za­
granicznej cerkwi rosyjskiej. Przy takim 
składzie członków soboru jest rzeczą pew 
ną, że sobór zburzy kanoniczną organiza­
cję cerkiewną doszczętnie, że z dogma­
tów pozostaną tylko strzępy. 

o 

FIRANKI 
poleca A. T E T Z L A F F i S-ka, 

Łódź, Piotrkowska Ws 1 0 0 , Telefon St 641. 

[abrytiijfrt 

MIL.JARDERZY ŁÓDZCY I PIOTR­
KOWSCY. 

Rodzina Horowiczów oddzledziczyła 
7.200.000.000.00O marek polskich* 
W Ameryce zmarł przed kilkudziesię­

ciu laty biskup ks. Horowicz. który po­
chodził z rodziny żydowskiej z Piorłkó* 
wa. Zmarły pozostawił znaczny majątek 
który dzisiaj wraz z procentami, wynosi 
jak donoszą pisma amerykańskie 180 mil' 
jonów dolarów. Przeliczywszy to na wa-
utę polską według dzisiejszego kursu 

marki otrzymamy 7.200.000.000.000 ma­
rek polskich. Suma ta przypadnie do po* 
działu między rodzinę Horowiczów, spo­
krewnioną z nieboszczykiem, a zamiesz­
kała w Piotrkowie i Łodzi. Sprawą tą zaJ 
niiijc sie adwokat z Pragi Czeskiej. 

Z sali odczytowej. 
ODCZYT KORCZAKA. 

We wtorek w sali Filharmonii Janusz 
Korczak wygłosi odczyt na temat „Dzie* 
cko". 

Korczak, autor wielu dziel o dziecku 
i jego świecie rewelacjami swemi dzieli' 
się już niejednokrotnie, zc słuchaczami 
to też zapowiedziany odczyt wzbudź' 
zrozumiałe zaciekawienie-

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Działaj o Jod*. 3 i pół po poi­

dła młodzieży szkolnej „Młody las"; wieczorci* 
„Intryga i miłość" w prcmjerowcj obsadzie. 

W niedzielę o flodz. 3 po poł. dla zrzeszeń ro­
botniczych i intelig. po raz ostatni „Samson t D** 
lila" ze Stefanem Jaraczem W roli główne); wł«* 
czorem po ras ostatni „Szczęście Frania". 

T-ioJazoiif Dziś,? f l

obo 
o g. 8.15 * 

w Sali F i lha imonj i 

WIELKI KONCERT 
pieśni ludowej i palestyńskie] 
Przyjmują 4*L_ J L M B * 1 -wa pod batutą prof. 

u d z i a ł ^ M U r y F A J W I S Z Y S A 
Soliści: łtiitlt L e w i a s z (sopran) i M . Rudi' 

n o w (baryton). 984— 
Bilety do nabycia przy kasie Filharmonii. 

CHARLES AUBERT. 

Święto. 
t bardzo zako-Byłem wtedy biedny 

chany. 
Mój czarny tużurek był już w stanif> 

agonji i kładąc go lub zdejmując, zachowy 
wać musiałem jaknajwiększą ostrożność 
Spodnie błyszczały na kolanach jak Atłas 
Kapelusz był w tym wieku, w którym mlo | 
de dziewczęta zaczynają kłamać. Co iać 
do moich butów, to wrodzona skromność 
nie pozwala mi opowiedzieć, jak genialne 
miałem pomysły, aby zapobiec ich rozpa­
dniecie. 

Cały mój majątek składał sie, 1 kilku 
rękopisów, pisanych prozą lub wierszem. 

Byłem doprawdy bardzo biedny ł bar­
dzo zakochany. 

Wybierałem sie) ftft premjerę do Korne 
dji Francuskiej i wiedziałem, że spotkam 
sie. tam z księżną Ltibanow, a wolałbym 
stracić na zawsze wzrok niż opuścić oka 
zje, zobaczenia jej świetlanej Istoty, która 
owładnęła mołm sercem. 

Szczęśliwie, że posiadałem jeszcze ty 
le pieniędzy, aby kupić błlel w krzesłach, 
a pozatem pozostały mł jeszcze dwie<dzie-
słaHci. Ponieważ była pora obiadowa, 
wieje kupiłem za te pieniądze plecionych 
kartofli, aby zaspokoić mój głód. Mieszka 
lem i.byt daleko, aby pójść do domu spo­
żyć ów posiłek. — Niech sobie przechodnie 
myślą co chcą — pomyślałem — będę jadł 
kartofle na ulicy. Zaledwie jednak prze­
łknąłem pierwszy kęsek, zobaczyłem, te ja 
kaś dziewczyna, elegancko ubrana, prze­
chodząc, spojrzała na mnie; we wzroku i^j 
wyczytałem litość—zawstydzony przyśpie­
szyłem kroku i skręciłem w Jakąś wąską 
uliczkę. Chciałem nawet wyrzucić karto­
fla na ulic*;, ale mó| apetyt zwyciężył, 
wszedłem do sieni jakiegoś domu i znowu 
zajadać poczułem łapczywie. Myślałem o 
tem, że za kilka godzin ujrzę moją ukocha 
ną, ł starałem się wywołać w wyobraźni 
tej świetlaną postać, Była ona prawdzi­
wym typem paryżanki, ta dziewiętnasto­
letnia wdówka, która miała świeżość mło­
dej dziewczynki i szatańskie oczy wyrafi­
nowanej kokietki. 

OdcMbym z ochotą życie ta możność 

złożenia pocałunku na jej rączce i często, 
myśląc o niej, padałem na kolana... 

Mówiono coprawda, że księżna nie by 
ła osobą idealną, miała podobno swoje ka­
prysy, ale czegóż można wymagać od wiel 
klej damy, bogatej i pięknej, która otoczo­
na jest zawsze rojem wielbicieli? 

Prawda, że nie gniewała się na mnie 
I wcale, witjząc, że drżę i blednę będąc w jej 
towarzystwie. Pozwalała mi łaskawi'*, 
abym umierał z miłości do niej, tak samo, 
jak pozwalała kwiatom więdnąć na swojej 
porsi. 

Zjadłem zaledwie czwartą część moich 
kartofli, gdy posłysz?.! ~ m Telest sukni «.a 
schodach'i nagle oczom moim ukazała się 
istota jasna... promienna... pachnąca.., u-
kochana.,, 

Zaledwie zdążyłem wsunąć torebkę /. 
kartoflami do kieszeni' mego tużurka. 

Kochany poeto, jakże rada jestem, że 
pana spotykaml 

Księżno, błogosławię przypadek, któ 
ry... 

Nłemoglem zebrać myśli, nie byłem w 
stanie ułożyć zdania. 

Przysłano mi rosyjski romans, myśla­
łam więc o panu, że pan będzie mi go 
mógł przetłómaczyć. 

Jestem na pani rozkazy, księżno. 
A włęc zabieram pana do siebie. 
Musiałem być posłuszny, ale owładnę 

ło mną tak silne wzruszenie, że z trudem 
chwytałem oddech. Wsiedliśmy do po­
wozu. 

Pan czekał na mnie na schodach, nie­
prawda? 

Ależ nie, przysięgam pani... 
A więc co oan robił na schodach bar-I 

nowej L.? 
O ironjol Czyż moniem jej wyznać, że 

schroniłem się do tej sieni, aby móc w spo 
koju zjeść pieczone kartofle! 

Czytałam pańskie poezje, «ą zachwyca 
jacel Czyż ogłosi je pan drukiem? 

Nigdy! Wystarczy mi, że pani je czy­
tała! 

O Boże, ależ to poprostu oświadczynyl 
Powóz zatrzymał się i księżna wprowa 

dziła mnie do swych, z iście królewskim 
przepychem urządzonych apartamentów. 

A więc i pan także mnie kocha?—zapy 
tała księżna cichym głosem. 

Miłość ta wypełnia cało moje życie!... 
W tej samci chwil; wszedł lnlraj i oznaj 

mił, że kilka osób czeka w salonie. Nie­
zbyt byłem zadowolony z tego, że s-iotka 
cm się z tak licznym l : v - r ? ; - I C F W e m ; nie­

stety jednak nie mogłem brać udziału w 
ogólnej ożywionej rozmowie, gdyż cała 
moja uwaga skoncentrowała się na jednym 
tylko objekcie: był nim ries Bonbon, wspa 
niały okaz swej rasy, który, aczkolwiek 
nie większy niż moje d-"' - pięści, koszto­
wał więcej niż olbrzymi bvk. 

Kiedy wrzedłem do salonu, Bonbon 
obrzucił mnie wzrokiem pełnym pogardy, 
jakgdyby się dziwił, że ! ogli tu wpuścić 
tak źle ubranego człow^ka. Szczególnie 
zdawały r.ię go razić moje buty, wąchał je, 
oglądał, aż w końcu odwrócił sie 7. wyra­
zem widocznego lekceważenia. Z pewno­
ścią, ^dyby mógł, wyrzuciłby mnie za 
drzwi. Po chwili wrócił znowu i stanąw­
szy nieopodal mnie wyr-i^^ał pyszczek na 
przód, jakgdyby poc7,uł coś niezwykłego. 

Co to być może? pomniałem z niepo­
kojem i w tej samej chwili poczułem ró­
wnież jakiś dziwny zapa-' I nagle zrozu­
miałem straszliwą prawdę: to pachniał" 
pieczone kartofle, które miałem w kiesze 
ni tużurka. 

Niema wyrażenia, które określiłoby mo 
ją trwogę, wywołaną tym odkryciem. Bon 
bon nie dawał za wygn ie , wspin-ł si- na 
dwóch łapkach, chcąc koniecznie zoba­
czyć, co ja mam w kieszeni i w żaden spo 
sób nie mogłem go skłonić do zaniechania 
owego zamiaru. 

Z jaką rozkoszą otrułbym to przeklęte 
zwierzę! 

— Bardzo Dana pro*-- — usłyszało-.1 
nagle głos księżny — niech - IN nam zaśpię 
wa ten romans! 

Podszedłem do pianina i zaśpiewałem 
melancholijną, rosyjską piosenkę; kiecł 
skończyłem, rozległ się wśród zebranych 
szmer zachwytu. Ale w tej samej chwili 
poczułem, że ktoś mnie ciągnie za tużu 
rek, domyśliłem się że to Bonbon fozpć. 
czął swe zaczepne działania i obejrzałem 
się natychmiast: ale już było za późno, 
Przeklęte ^wierzę zdążyło wyciągnąć l 
mej kieszeni torebkę i pieczone kartofle 
posypały się po perskim dywanie. 

Straciłem świadomość i jak przez sen 
słyszałem okrzyki zdziwienia i ciche wybu 
chy śmiechu. Po kilku chwilach goście opu 
ścili salon księżnej. 

Zje pan obiad ze mna. dobrze? 

To był ostatni cios. Czyż ona nie rOZu 

miała, że zaproszenie na obiad w podo­
bnych okolicznościach równa się jarmuż* 
nie? Zc łzami w oczach wybiegłem na t i " 
cę, pełen żalu, wstydu 1 rozpaczy. 

Pobiegłem do małego mego pokoiki 
na Monlmarlre i w rozpaczy rzuciłem sił 
na łóżko. Księżna zna teraz moją nędzę ' 
miłość. 

Człowiekowi, który w kieszeni tużur* 
ka nosi swój obiad, nie wybaczy ona tli' 
gdy śmiałości wyznawania jej miłosnych u* 
czuć. 

Ktoś zapukał do drzwi, podniosłem sU 
z niechęcią z łóżka. Wc drzwiach ukazała 
się księżna; zdawała się być wzruszono 
a głos jej drżał, kiedy mówiła: 

Nic chciał pan zjeść obiadu u mnh»' 
więc ja przyszłam do n*>na... Wiem, że pa" 
nic jest przygotowany na wizytę, przynto* 
słani więc wszystko, co trzeba. 

Wydałem okrzyk zdumienia: w paeW' 
którą przyniosła księżna, były pieczon"8 

kartofle. Rzuciłem się na kolana i poeta." 
łem okrywać pocałunkami jej białe dłonie 
Nie dowierzałem memu szczęściu... 

— Niech się pan podniesie i usiądzi* 
do stołu, umieram z głodu! 

Wyciągnęła swe różowe palce do pac* 
ki z kartoflami i poczęła je chrupać, chr" 
pać tak, jakgdyby nigdy jeszcze nie jad'* 
nic lepszego. A potem wypiwszy kil!<a 1? 
ków wody, z jednej szklanki jaka miałe'1'' 
podała mi ją do dokończenia; wypiłem : 9 

łą zawartość jednym tchem. 
Jes-tem pijany! 
. T U Ż ? . . . • 

Przez dwa lata odwiedzała mnie księ-
na w m -lym pokoiku na Montmarlre. Pr*V 
chodziła, zmęczona sześcioma piętrami * 
mnie za każdym razem dech zamiera! * 
rodości.... 

Aż przy Sit f dl dzisń f w którym inni* °* 
puściła orhzucijąe ma miłość, jak s t * r C 

ekawiczki. 
Poznałem wtedy wszystkie męki d » t e f t l 

nego wyczekiwania, poznałem piekło z*" 
zdrości 

\ l e co tamf.. . 
Przez nią poko^hnitm życie, utłod"** 

cierpienie, a je.rce ni« je, oświetlone p '°* 
mieniem miłości zachowa na zaw**« *'*P° 
innientc owych radosn|cb chwil. 
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Apel do oficerów rezerwy 
Wojsk Polskich. 

Wspólna i wytężona praca w czacie 
wojny dla wywalczenia i wytyczenia 
Kranie naszej Ojczyzny, z chwilą demo-
WHzacji i przeniesienia w stan rezerwy 
n'e jest ukończona. Do niedawna stano-
wiliśmy mur zewnętrzny, dając możność 
społeczeństwu formowania się na we­
wnątrz. 

t*ziś, gdy zewnętrzne nasze granice w 
Raczeniu politycznem są gwarantowane 
5 , 0 Pewnego stopnia traktatami i umowa-
"}} w znaczeniu między narodowem, 
Kjkle już na razie nie zachodzi potrzeba 
"'rzymywania armji w pojęciu słowa 
-wojna", znaleźliśmy się z powrotem 
Wśród społeczności cywilnej. 

Nie czas nam dzisiaj spoczywać. 
, Musimy trud zaczęty w czasie wojny 
Rutynować nudal innemi tylko sposoba­
mi innemi drogami. Jak w armji i w 
"]nych dużych i ważnych przedsięwzię­
tych jednostki dezorganizowane nie do­
konają cudu organizacji, tak i my musimy 
S'C zorganizować dla celów i dobra pań­
stwowości polskiej. 

Utrwalenie zdrowego bytu państwo­
wego i praca w tym kierunku jest naszem 
"aslem i zawołaniem. Chcemy i będzie­
my, do lego dążyć wspólnym silnym prą-
( l e r " , ażeby częściowo korzyści naszej 
D [ a c y i krew kolegów oficerów i żoł-
Jlerzyi. przelana w sprawie Ojczyzny, słu-
JVly dlą dobrej i słusznej sprawy Oj-
^yzny. 

Chcemy pomóc,armji zawodowej przez 
gorzen ie zdrowego i podatnego gruntu 
a i a jej operacji na wypadek wojny. Chce­
my sami uzupełniać swoje wiadomości w 
n aukach walki, ażeby w chwili, gdy nas 
r°zkaz powoła do szeregów, być przy­
gotowanymi do spełnienia tych obowiąz-
" w , jakich będzie żądało od nas społe-
^efistwo I kraj. Chcemy byt nasz mate-
r|alny poprawić, który z powodu ofiarnej 
s*Użby dla Ojczyzny został nadszarpany, 
* w wielu wypadkach zupełnie zrujno­
wany. 
. Chcemy kolegom i towarzyszom broni 
"ać pracę i możność egzystencji. 

Istniejący już od roku związek ofice-
r0vv rezerwy województwa łódzkiego 
^zystepuje po własnem zorganizowaniu 
s'9 do zorganizowania całego woje 
wództwa, w formie tworzenia kół miej 
^Owych, związania ich w organizację 
Wojewódzką, a następnie w organizację 
^ntralną w Warszawie, lako organ dla 
^4'ej Rzeczypospolitej. Koledzy! wszę-
^le, gdzie istnieje możność utworzenia 
zdobnego koła, zbierajcie się, żądajcie 
["formacji od związku wojewódzkiego, 
"Gry na każde żądanie kolegów wyśle 
j^ojego delegata dla ukonstytuowania 
*°ła. Adres nasz: Związek oficerów re­
j o w y województwa łódzkiego, Łódź, 
*'e]e Kościuszki Nr- 4 (Kasyno garnizo 
"owe). 

Związek Oficerów Rezerwy Woj. 
Łódzkiego. 

Prezes: Modest Słoniowskl, kpt. rcz. 
Sekretarz: Józef Marcinowski, p. rez. 

o 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
ta Hotel ,,Savoy:': I. Weinberg z New Yorku, P>. 
•^•rrnowaki, W. Pawłowski, J. Skibińska i War 
?**Y. B. Zalc « Grodziska, M. Scbepes t Kalisza 
' Zylbcrgcld z Warszawy, K. Brcslcr, Ch. Szulc 

Kizalsztcin z Warszawy, 
_ Hotel „Poionja": J. Kak-nbcrg z Warszawy, 
powieź z Białegostoku, Kopeć z Brześcia n. B 
,'tochltc z Będzina. W. Jabłoński z Głowna, M 

°bskind z Warszawy, Freyt z Lublina. 
^ Hotel „Europejski": J. Babad z Tarnopola 
p Holcman z Równa, S. Ibcrbata z Warszawy, L 
^ktor z Rygi, I. Kirsner, O. Kaicaner z Rygi, l 

*«utmun z Kiszynlowa, S. Miller z Ncw-Yorku 

Wejście bezpłatne!!! 
J>rzy hotelu 

Restauracja i Kawiarnia 

Savoy Trauguta 6 
od dziś i codziennie 

b 9 I A f nowozaangażowanycli 
O I C 1 baletmistrzy p. p. 

Kamińskich 
na program składają się: tańce 

nowoczesne :. 
Koncertuje znany skrzypek L e w a k 

M A R Z E C 

2 4 
SOBOTA 

Dziś: Marka i Tym. mm 
Jutro: Z w. N. M. P. 

Wschód słońca o g 6.3-1 
Zachód o g. 553 
Wsch. księżyca o. 8 M r. 
Zachód o g 11.49 w. 
Długość dnia 12.19 
Przybyło dnia 4.34 

Z GŁÓWNEGO KOMITETU WYBOR­
CZEGO. 

W głównym komitecie wyborczym 
prace przygotowawcze prowadzona są 
w szybkim tempie. 

Pierwsze posiedzenie komitetu, zwo-
ane zostanie przez przewodniczącego 

sędziego Kahla na dzień 4-ty kwietnia 
rh. bip. 

RZEDSTAWICIELE GMINY ŻYDOW­
SKIEJ U WOJEWODY. 

W dniu wczorajszym wojewoda p. 
Rembowski przyjął delegacje gminy sta* 
rozakonnych. Przedstawiciele ludności 
żydowskiej interpelowali n- wojewodę w 
sprawach dotyczących rożnych zagad­
nień z życia ludności żydowskiej. 

Zalnterpelowany w sprawie wysiedlę 
nla obcokrajowców, p. wojewoda zazna­
czył, iż wydane w tej dziedzinie rozpo­
rządzenia władz centralnych zostaną wy­
konane, lecz jednocześnie władze czuwać 
będą nad tern, aby one zostały ściśle bez 
)ędą nad tern, aby wykonane one zo­
stały ściśle bez jakichkolwiek zmian. bip. 

Zjazd burmistrzów miast nicwydzlelo-
nych. Dnia 16 1 17 b. tri. odbył się w War­
szawie w sali Dekerta w ratuszu 7-y zjazd 
.mrmistrzów i przedstawicieli miast nle-
wydziclonych b. zaboru rosyjskiego. 

Na zjazd przybyło przeszło 80 dele­
gatów. 

Zjazd zagaił w imieniu komisji organi­
zacyjnej p. dr. Stanisławski, burmistrz 
m. Łowicza. 

Na przewodniczącego powołano p. 
Antoniego Moszczońskicgo, burmistrza 
miasta Mławy, na asesorów p. Oraczew­
skiego, burmistrza m. Wielunia i p. Klepę, 
burmistrza m. Kutna, na sekretarzy pp. 
świerszcza ze Zgierza. Nowaka z Socha­
czewa i Wartskiego z Łowicza. 

Na zjeździe byli obecni — przedstawi­
ciele min. spraw wewn. pp. dr. Weissbrod 

Sikorski, starosta warszawski, Okulicz, 
poseł Mrozowski i Inni. 

W dniu 17 obradowała komisja finan­
sowa pod przewodnictwem ławnika Rei­
nera, na której uchwalono szereg tez, 
zmierzających do niezwłocznej poprawy 
wprost katastrofalnego stanu finansów 
miejskich. 

Uchwalono następnie wystąpić z pe­
tycją do rządu i sejmu o jaknajszybsze 
wydzielanie miast powiatowych oraz 
miast z ludnością ponad 10,000 ze zwią­
zków komunalnych. 

W sprawie powszechnego nauczania. 
Pod przewodnictwem dyrektora Michaj-
dy odbyło się posiedzenie komitetu, któ­
ry miał za zadanie zebranie materjału, do 
tyczącego, ilości dzieci na terenie wo­
jewództwa łódzkiego, które winny być 
objęte obowiązkiem powszechnego nau­
czania. Na posiedzeniu wizytator Grabiń­
ski po powrocie ze zjazdu inspektorów i 
kuratorów w Warszawie oznajmił, Iż mi­
nisterstwo opracowuje plan przeprowa­
dzenia odnośnego spisu na celem terenie 
Rzeczypospolitej. Tymczasem komitet po 
wszechnegn nauczania przy okręgowej 
radzie szkolnej prace takie już przeprowa 
dzlł I opracował wzór kwcstjonarjuszy 
spisowych, które komitet akceptował. 

Wobec tego Jednak Iż ministerstwo 
wszczęło prace podobną na obszarze ca­
łego państwa komitet prześle swoje pro­
jekty ministerstwu, które podda je roz­
patrzeniu. 

Wobec zamierzonych prac w rBku 
przyszłym wszystkie dzieci od lat 7 na 
obszarze całego Państwa ulegną obowią­
zkowi powszechnego nauczania, bip. 

Niedzielne odczyty. W niedzielę, dnia 
25 marca obdędą się staraniem polskiego 
Czerw. Krzyża, oddziału w Łodzi na 
stępujące odczyty. Wejście bezpłatne: 
1) d-ra Starzyńskiego o godz. - po poł 
w kinie ..Nowości" przy ul. Głównej Nr. 1 
na temat: „Jak się ustrzec chorób za­
kaźnych"; 2) d-ra Ruegera o godz. 12 
m. 30 po poł. w kinie „Dom Ludowy" 
przy ul. Przejazd Nr. 34: „Co to Jest gru 
źlica i jak z nią walczyć należy"; 3) d-ra 
Artyfikiewicza o godz. 1 po pol. w szkole 
policyjnej dla funkcjonarjuszów policji: 

! „Pomoc w nagłych wypadkach". 

i i i r z ą d o w e ! 
Ale ministerstwo skarbu chce kontrolować naszą gospo­

darkę komunalną. 

Dlaczego nie można rozbudować łódzkiej 
sieci 

Bo M. S. W. kłóci sią z M. K. Z. 

Dnia 22 b. m. udali się do Warszawy 
t ramienia magistratu pp. prez. Rżewski 
1 wiceprez. Pogonowski celem konty­
nuowania starań o pożyczkę rządową dla 
Łodzi. Na konferencji w nacz. depart. 
samorząd, w M. S. Wewn. delegacja 
łódzka podkreśliła katastrofalne położe­
nie finansowe miasta i konieczność po­
krycia zaliczką rządową niedoboru budże­
towego, gdyż do zasiągnięcia pożyczki 
magistrat nie posiada przewidzianych 
ustawą samorządową uprawnień. W od­
powiedzi nacz. Weissbrod wskazał, że w 
analogicznej sytuacji finansowej znajduje 
się państwo; mimo to, wchodząc w po­
trzeby samorządu łódzkiego, memorjał 
tegoż w sprawie zaliczki rządowej p. 
Weissbrod przesiał do min. skarbu z ży-
c.'iwem poparciem. 

W min. skarbu zakomunikowano dele­
gacji, że rząd przyznał zasadnicze samo­
rządowi łódzkiemu 1 1 poł miljarda marek 
zaliczki. Z tej sumy 500 miljonów, jako 
pierwsza rata, będą wypłacane natych­
miast, pozostałe zaś raty — tylko pod 
tym warunkiem, jeżeli miasto zgodzi się 
na kontrolę min. skarbu. Ministerstwo, 
udzielając miastom pożyczek, chce mieć 
możność kontroli I wpływu na wewnętrz­
ne stosunki samorządowe. 

Prez. Rżewski zwrócił uwagę, że do 
konieczności szukania pomocy finanso­
wej urządu zmusza miasta wadliwa poli­
tyka min. skarbu i chaotyczne stosunki 
międzyministerialne. 

Projekt każdego podatku wędruje po 
ministerstwach po kilkanaście miesięcy, 
co w momentach dewalucji jest dla miast 
wprost zabójcze; w chwL zaś, gdy pro­
jekt uzyska zatwierdzenie wszystkich 
potrzebnych instancyj — nioma on już 
żadnej realnej wartości. Wiceprez. 
Pogonowski podkreślił również, że, miasta 

nie mogą ponosić odpowiedzialności za 
politykę ogólno-państwową, której dotkli* 
wemi skutkami są drożyzną i dewaluacja. 
Miasta są tylko ofiarami tej większości 
sejmowej, która w zbyt daleko idącv 
sposób popiera interesy producentów rol­
nych, oraz niektórych banków, działa­
jących na szkodę państwa i ludności. 

Następnie przy udziale inspektora 
miejsk. przedsięb. koncesjon. inż. Berline-
ra, oraz dyr. Ringa, delegacja magistratu 
odbyła konferencje z przedstawicielem 
M. K- Z. w sprawie przyśpieszenia za­
twierdzenia umowy zarządu miejskiego z 
Tow. K< E. Ł. Przedstawiciele miasta 
zaznaczyli, że dalsza zwłoka naraża 
miasto i dyrekcję tramwajów na setki mi­
ljonów strat, gdyż w r. b. miano rozpo­
cząć budowę nowych linji tramwajo­
wych na przedmieściach, a władze cen­
tralne, zwlekając z zatwierdzeniem umo­
wy, uniemożliwiają zakup materjalów. 
Prócz tego prez. Rżewski wskazał, że 
przy budowie nowych linji znalazłoby za­
trudnienie kilkuset ludzi, co w obecnej 
chwili potęgującego się bezrobocia miało­
by bardzo ważne i dodatnie dia ł'.odzi zna 
czenic. Tymczasem na tle zatwierdzenia 
umowy trwa od szeregu miesięcy spór 
kompetencyjny pomiędzy M- S. W. a M-
K. Z., sprawa utknęła na martwym 
punkcie, a miasto musi czekać. 

Szef departamentu kolejek wąskotoro­
wych, inż. Kozakiewicz, zakomunikował 
w odpowiedzi, że dopiero niedawno 
otrzymał przebieg sprawy i orzyrzekł, że 
w ciągu 2-ch dni wyda opinję, poczem 
prześle proiekt umowy do ostatecznego 
zalatnienia M. S. Wewn-

Omówionemi wyżej konferencjami wy* 
c^.rpała delegacja magistratu program 
swego jednodniowego pobytu w War­
szawie. 

JaKic pensje pobierają członkowie 
magistratu 

MAGISTRAT PROSTUJE „INFORMACJE" „ROZWOJU". 
W Jednem z pism miejscowych ukazała 

się przed kilku dniami niezgodna z prawdą 
wiadomość, Jakoby pobory prezydjum i 
członków magistratu unormowała nie­
istniejąca „Rada magistracka" w ten spo­
sób, że pensja prezydenta miasta jest o 
100 proc. wyższa od pensji dyrektora za­
rządu głównego, wiceprezydentów o 
50 proc. wyższa od tej ostatniej, ławni­
ków zaś — jednakowa z pensją dyr. zarz. 
glówn- Korzystając z przysługujących 
mu uprawnień „Dekretu w przedmiocie 
tymczas. przepisów pras.", magistrat 
przesłał do redakcji w mowie będącego 
dziennika urzędowe sprostowanie, które 
wydrukowane zostało w formie prze­
znaczonej, zniekształconej, bez powołania 
się na artykuły „Dekretu", natomiast 
ironicznemi komentarzami redacji. 

W celu należytego poinformowania 
opinji publicznej, magistrat komunikuje, 
że pobory prezydjum i członków magi­
stratu unormowane zostały w marcu 
roku 1922 uchwałami Rady miejskiej, oraz 
postanowieniami komisyj skarbowej i do 

T a n i o ! 
DLA INTELIGENCJI 

W y g o d n i e ! 

NA S P Ł A T Ę R A T A M I ! 
Towary wełniane, chustki, sweatry, obuwie, garnitury na obstalunki itd. 

wszystko wyłącznie v\ dobrych gatunkach 
Ł ó d ź , Z a w a d z k a 2 4 , I p. f r o n t 735-4 ) 

spraw ogólnych w ten sposób, że uposa­
żenie członków magistratu jest o 5 proc. 
(nie o 100 proc wzgl. 50 proc.) wyższe od 
pensji dyrektora zarządu głównego (naj­
wyższego urzędnika), prócz tego zaś 
otrzymują dodatki funkcyjne, prezydent 
— w wysokości 25 j)roc. całkowitych po­
borów, wiceprezydenci — 15 proc. I ław­
nicy — 10 proc. 

Wyświetlając istniejący stan rzeczy, 
magistrat zmuszony jest jednocześnie wy­
razić głębokie zdziwienie, że u progu 
okresu wyborczego pewne organy prasy, 
zamiast zasięgać wiadomości u źródła, 
usiłują alarmować opinję wyssanemi z 
palca Informacjami z zakresu gospodarki 
miejskiej, a następnie uchylają się całko­
wicie od ustawowego obowiązku prosto­
wania błędów I nieścisłości. W po­
dobnych wypadnach magistrat zmuszony 
będzie uciekać się jedynie do pozostają­
cego mu sposobu przeciwdziałania in­
synuacjom, t. j . do występowania prze­
ciwko winnym na drogę sądową. 

Strejk w aptekach trwa!... 
Wobec niedoszłych do skutku konfe­

rencji między przedstawicielami właśc 
aptek z jednej, a delegatami związku far­
maceutów z drugiej strony, strejk w ap­
tekach łódzkich trwa w dalszym ciągu. 
Cierpi na tern bardzo ludność miejscowa, 

r. 

której strejk szczególnie wieczorem po 
godzinie 7-ej daje się we znaki. W dniu 
wczorajszym udała się do Warszawy de­
legacja farmaceutów celem zinterpelowa 
nia w sprawie strejku ministerstwo zdro­
wia publicznego, bip-

n a j l e p s z e ameryKań iK Ie maszyny do p i s a n i a 

„Underwood" 
Arytmometry syst. OdłUlB^fli 

poleca 2 9 - 2 

A. Chasins, Łódź (róg6 Sierpnia) 

reprezentant firmy G. GERLACH w Warszawie. 



Nadmiarna podwyżka taryf kolejowych. 
M i n i s t e r s t w o ko le i chce podnieść t a r y f ę o 1 0 0 p r o c e n t , 

Sprzeciwił slą temu jednak komitet taryfowy. 
(Telefonem z Warszawy). 

P R A W O I Z Y C I E . 
Sprawa komunistyczna. 

Jak wiadomo ministerstwo kolei pod­
wyższyło taryfy od 1 marca o 100 proc. co 
się odbiło na zmniejszeniu ruchu szczegól­
nie osobowego. 

Obecnie ministerstwo kolei znowu pro­
jektuje podwyżkę taryf kolejowych o 100 
procent 

Podwyżka ta jest tem dziwniejsza, że 
waluta nasza w okresie bieżąca miesiąca 
się poprawiła, a ceny całego szeregu to­
warów zaczęły nawet spadać. W tym sta­
nie rzeczy nagłe nieuzsadnione a tak zna­
czne podwyższenie taryf kolejowych mo-

W pierwszych dniach miesiąca lipca 
Irb. komendant policji otrzymał informacje 

głoby zahamować rozpoczynający się spa- i z w Łęczycy od niejakiego czasu zorca-
dek cen, dla rozmaitych zaś dziedzin życia nizowała się komunistyczna partia ro-
gospodarczego stać się przyczyną poważ- botnicza Polski i że komitet miejski, tej 
nych wstrzaśnień organizacji komunistycznej oraz związek 

vrn x • i -i i t . . , młodzieży komunistycznej, którv został 
W».ęc tez kom.tet taryfowy, który one- w y , o n j o n y z t e j p a r t j i m i e ś c i s i c ^ l o k a ] u 

gdaj omawiał tę sprawę nie zgodził się na związku robotników niefachowych w 
projekt podwyżki taryf kolejowych. Łęczycy. 

Komitet taryfowy projektuje odroczę- , przeprowadzeniu odnośnych wy-
nie terminu wprowadzenia podwyżki tary- w.adó*w i obserwacji władze bezpieczeń-

"""""" wpi««uu«ui4j (u«iwjf i» i o i s t w a publicznegro stwierdziły, iz informa-
ly, celem doknania uprzednio przeklasyfi- C ] - e z g o d n e są z prawdą, wobec czego 
kowania grap towarowych i zastosowania specjalne organa policji udały się w nocy 
do nich rozmaitych skal podwyżkowych do Łęczycy i przeprowadziły rewizję w 
stosownie do ich zdolności płatniczej. ' ° k a I u wspomnianego związku robotni­

ków niefachowych. W lokalu ujawniono 
druki komunistyczne oraz listy składko-

Kto będzie płacił za leczenie w szpitalach :s,lisg^»!fe <S£ 
Dn. 15-go czerwca r. b. odbędzie sią w tej sprawie zjazd przedstawicieli we posła Łańcuckiego w sprawie tran 

u t ^ „ , . ^ 0 o A , . 7 o : zlokacj pracowników kolejowych-
miast b. Kongresówki. Następnie policja dokonała rewizji u 

W magistracie odbyła się konferencja 
z udziałem przedstawicieli województwa 
łódzkiego w sprawie rewindykacji ko­
sztów kuracyjnych, oraz krytycznego 
stanu finansowego szpitali miejskich. 

Wciągu roku 1922 pobrano za lecze­
nie w szpitalach przeszło 153 miljony ink. 
na ogólną sumę należności kuracyjnych z 
górą 628 miljonów mk., czyli 25 proc- tej 
sumy- Głównym powodem tak utrudnio­
nej rewindykacji kosztów kuracyjnych 
jest to, iż gminy pozamiejscowe nie śpie­
szą się z regulowaniem rachunków za 
chorych chrześcijan, zaś co do żydów, 
to wobec niewyjaśnienia sprawy tej zo 
stała ona zawieszoną. Również kasa cho 
rych płaci jedynie połowę kosztów za 
leczenie swych członków wobec czego 
zarząd miasta stracił na tem 143,897,285 
mk. Również niezatwierdzony przez rząd 
podatek szpitalny utrudnia akcję lecz­
niczą. 

Wobec powyższego konferencja po­
stanowiła zwołać na dzień 15 czerwca r 

b- zjazd przedstawicieli miast b- Kongre- Stanisława Rajskiego, gdzie znaleziono 
sówki, zainteresowanych rewindykacji wiele kartek z wyszczególnieniem pew-
kosztów kuracyjnych. Postanowiono nej ilości produktów żywnościowych, zaś 
zwrócić się do ministerstwa zdrowia pu 
blicznego w przedmiocie zwrotu kosztów 
kuracyjnych za leczenie ubogich żydów, 
niestałych mieszkańców m. Łodzi umy­
słowo chorych i chorych zakaźnych nie 
stałych mieszkańców, jak również za le 
czenie prostytutek. Postanowiono zain 
terpelować przez posłów łódzkich mia 
rodajne czynniki, kiedy ostatecznie ure-

na wielu kartkach i w kajetach wypisane 
nazwiska Nergera, Rezina i Minicha. Raj 
ski został aresztowany, a cały szereg in­
nych osób, o których policja posiadała 
wiadomości, iż należą do organizacji ko 
munistycznej został poddany ścisłej ob 
serwacji. 

W międzyczasie policja dokonała rc 
wizji w mieszkaniu niejakiego Władysła-

WYMIAR PODATKU DOCHODOWEGO. 

Zabezpieczenia na wypadek bezrobocia. 
Projekt ustawy przyjętej przez Radę ministrów. 

Przyjęta onegdaj przez radę minis­
trów ustawa o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia, przedstawia się w głów­
nych zarysach, jak następuje: 

Fundusze zabezpieczeniowe, będące 
cząstką budżetu państwa, stworzone bę­
dą z czterech części- Jedna część powsta 
je z potrąceń pracownikom, drugą taką 
sama składa pracodawca, jedną piątą o-
gólnej całości daje rząd i jedną piątą sa­
morządy (komuna). 

W liczbach proporcjonalnych wyglą­
da to tak: trzy dziesiąte całości — z pot-

X X 

ratowaną zostanie sprawa zwrotu kosz- v/a Kaczmarka. Gdy policja wkroczyła 
tów kuracyjnych za ubogich żydów, za do jego mieszkania w domu go me zasta 
których ściągać kosztów przeszło od ro- "o gdyz, jak się później okazało Kaczma 
ku nie można wobec decyzji rady mini­
strów. 

Postanowiono domagać się od mini 
sterstwa zdrowia publicznego zasiłku w D n i a 2 1 b - m - P o d przewodnictwem 
kwocie 30 miljonów mk. na walkę z nie- prez. Rżewskiego odbyło się posiedzenie 
rządem, oraz 100 miljonów mk. częścio- miejskiej komisji^ szacunkowej do wymiaru 
wych zwrotów, poniesionych przez mia- państwowego podatku dochodowego, na 
sto na walkę z chorobami zakaźnemi- bip- k t ó r e m w y m i e r z o n o p o d a t k u n a s u m ą 5 0 0 

miljonów marek. Przyjęto do zatwierdza­
jącej wiadomości klasyfikację poszczegól­
nych pracowników zawodów ogólnych, na 
desłaną przez zarządy związków i zrze­
szeń. Ponieważ przeprowadzone wywia­
dy wykazały, że zgłoszone przez te orga­
nizacje wnioski są, ścisłe i prawdziwe, ko-*] 
[misja przyznała określoną we wnioskach 
wysokość opodatkowania, z zastrzeżeniem 

rek w owym czasie znajdował się w w!?' 
zieniu w Łęczycy za inne przestępstwa-

Do\viedzi.r.vs;rv się w więzieniu oko-
.icznościowo o odwiedzinach jego w 
mieszkaniu przez policję. Kaczmarek zde 
cydował się ujawnić okoliczności, oraz 
działaczy łęczyckiego komitetu komunis. 

uznej partji robotniczej polskiej. 
Sprawę powyższą rozpatrywał n a 

sesji w Łęczy y sąd pod przewocliilct* 
wem sędziego Cynarskiejro. 

Stanisław Rajski do winy nie pr7->" 
znał się twierdząc, iż miał tylko pewne 
stosunki związku z dostarczaniem P r 0* 
duktów więźniom politycznym. 

Również i inni podsądni do winy PJ* 
przyznali się twierdzą, iż należeli jedyi" e J 
do związku młodzieży socjalistycznej, 2 

agitacją zaś komunistyczną nic wspólne* 
go nie mają. Świadkowie jednak zezna­
wali na niekorzyść podsądnych. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczn"' 
go podprokurator Szmidt w przemówię* 
niu swem scharakteryzował winę każde­
go z podsądnych zbijając wywody wyl" ' 
szczone przez nich w ich zeznaniach. P r° 
kurator żądał surowego wymiaru •' kary 
dla osobników, dążących do obalenia i'5' 
tniejącego w Państwie ustroju-' 

Sąd po naradzie skazał po jlozbatfie" 
niu praw Szymona Wawrzyniaka i fran' 
ciszka Kujawę po 4 ln ta ciężkiego/wie* 
zienia, Cieślaka, Jakutowicza f Jozefa 
Wawrzyniaka po 3 lat zaś l i Olewińskiego 
Łukaszewskiego, Rediickiego r Rajskiego 
po 2 lata więzienia. *. f r ( 

Pozostałych 3-ch oskarżonych sn<> 
uniewinnił, bip. 

rąceń robotnikom; trzy dziesiąte całoś­
ci — pracodawca; dwie dziesiąte — rząd 
i dwie dziesiąte — samorząd. 

Z zasiłków zabezpieczeniowych ko' 
rzystać mogą robotnicy w przemyśle, 
handlu, komunikacji itp., w wieku od lat co do pewnej kategorji osób, które, prócz 
18 — 65, z pewnemi, bliżej określonemi 
zastrzeżeniami. 

Wysokość zabezpieczenia wynosi o-
koło 40 proc. wynagrodzenia robotnika 
niewykwalifikowanego w określeniu 
przez min. pracy. 

pracy zawodowej, zajmują się handlem lub 
pośrednictwem. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Krawcy znów żądają podwyżki . 

W lokalu okręgowej komisji związ­
ków zawodowych odbyła się konferencja 
między przedstawicielami związku za­
wodowego krawieckiego, a majstrami 
krawieckimi. 

Pracownicy żądali podwyżki w wy­
sokości 50 proc. 

Na konferencji przedstawiciele maj­

strów oświadczyli, iż tak wysokiej pod­
wyżki udzielić nie mogą i zaproponowali 
odłożenie konferencji do dnia 27 bm- gdyż 
w międzyczasie odbędzie się ogólne ze­
branie majstrów krawieckich, na którem 
powezmą odnośną decyzję. 

Wobec tego oświadczenia konferenc­
ję odroczono, bip. 

Straszne mrozy w Stanacii Ziodnoczonycli. 
Z Chicago donoszą: Nad całą zachod­

nią połacią Stanów Zjednoczonych zaległa 
fala zimna, powodując nagły spadek tem­
peratury i silne wiatry, które silne mrozy 
uczyniły wprost nie do zniesienia. Skut­
kiem silnych wiatrów potworzyły się wiel­
kie zaspy ze spadłych niedawno śniegów. 
Komunikacja kolejowa na wielkiej prze­
strzeni została przerwana. Wiele pociągów 
zostało zasypanych w drodze — naraża­
jąc pasażerów na dotkliwe cierpienia z 
powodu zimna i braku żywności. W kilku 
wypadkach farmerzy zmuszeni byli dostar­
czyć żywności przymierającym z głodu pa­
sażerom, zasypanych pociągów. W róż­
nych punktach kraju wiele osób zmarzło z 
zimna, a dziesiątki doznało odmrożenia 
nóg i twarzy, uszów i nosa. 

Nowa zimna fala, jaka nadciągnęła z 
Alaski, rozszerza sią szybko po Stanach 
środkowych, zdążając ku Atlantykowi. — 
Ogarnięte nią zastały wszystkie stany, cho­
ciaż w nierównej mierze*. z wyjątkiem mo­
że Floridy południowej. 

Raporty z pólrccnego zachodu dono­
szą, że transporlaeja oraz komunikacja te­
legraficzna 1 telefoniczna są częściowo je­

szcze sparaliżowane wskutek straszliwej 
zar icet i p.zejmujarego zimna. 

Fond du Lac. Wis. odcięte zostało zu­
pełnie od świata. Żaden pociąg nie nad­
szedł. W Burnett Junction przymarzł do 
szyn pociąg, tak iż go formalnie wyrąbać 
trzeba z lodu. 

Z Lewiston, Mont. donoszą o 32 stop­
niach niżej zera; w St. Paul zanotowano 
29 stopni ponad zerem, w północnym Wis-
consinie donoszą o ciężkich mrozach od 15 
do ?5 stopni pod zerem. 

Z Kanady donoszą o ciężkich stratach 
w bydle. W szalonym blizardzie w okolicy 
Regina'zmarzło dwóch ludzi. W Calgary, 
Alberta, spadł ciepłomierz do 38 stopni 
niżej zera. 

Z Seattlc, Wash, donoszą, że w zacho­
dniej części stanu spadło do trzech stóp 
śniegu. Ruch w mieście jest sparaliżowany, 
Tramwaje przestały kursować. 

O stały teatr żydowski. Do w o Je wódz 
twa wpłynęło podanie o zezwolenie na u-
rządzenie w Łodzi stałego teatru żydow­
skiego. Teatr ten mieścić się będzie w 
gmachu „Scala". Władze nrawdopodob-
nie przychylą się do przedstawionej proś | 
by. bip. 

Kronika policyjna. 
Bezczelny paskarz. W jatkach przy ul. Luto-

mierskicj 23 policja zakwestionowała słoninę ma­
gazynowana, przez rzeżnika T. Urbaniaka, zera. I 
przy ul. Dzielnej 10. Rozłoszczony taką niesprawic | 
dliwością" Urbaniak, wobec zgromadzonych rzc-
iników nazwał policję bandytami. Bezczelnego pa 
skarza pociągnięto do surowej odpowiedzialno­
ści, (bip) 

Lepsi goście w lepszej restauracji. W restua- ] 
racji „Łodzianka" przy ul. Piotrkowskiej 66, ba­
wiący tam wraz z prostytutką Salą Stajnbaum męz | 
czyfni skradli jej palto i kapelusz poczem zbiegli. 

Podrzutek. W korytarzu domu Nr. 1 pr*y 
Zielonym Rynku, znaleziono dziecko płci żeńskiej, 
które przesłano do iłobka. (bip) 

„C E R E S" 
Myli łby się bardzo, ktoby uwierzył, 

że smalec i masło są lepsze, niż tłuszcz 
roślinny. 

Powszechnie znany tłuszcz jadalny 
„Ceres" jest nietylko smaczniejszy niż 
masło, ale jeszcze o wiele wydajniejszy. 

ORKIESTRA FILflAR-
K011CZHA W UDZ11 
Zarząd i sekrelarjat 
ul. Piotrk. JMe 79. 

SALA FILHARMONJI! 
W niedzielę 25 marca 1923 r. o g. 12 w pol. 

24-ty PORANEK MDZYCZNY (Mowy) 
„ C h o p i n o w s k i " 

z okazii 114-ej rocznicy urodzin Chopina. 

^ s T p ^ r SZYfflOIi WflLJEWSRl 
Dyrekcja: B R O N I S Ł A W S Z U L C 

Solistka: S a l o m e ą H E N R Y K O W S K A 
(fortepian) 

W niedzielę, 25 marca 1923 r. o g, 4 p. p. 

24 Koncert Symfoniczny Popołudniowy 
Dyrekcja W I L L Y S T E F F E N 

Dyrygent Tow. Filharmonicznego 1 kie­
rownik Akademjl Śpiewanej w Chemnic. 

Solistka: 
Ha l ina S E M L Ó W N A (skrzypce) 

W programie: Brahms . Śymfonja Ni? 4 
Bach: Koncert skrzypcowy E-dur 

Wponledz., 26 marca 1923 r. o R. 8.30 W . 

25-ty WIELKI KONCERT SY1F0IZHY 
(I-szy z piątego cyklu abonamentowego 

DYREKCJA: Grzeli? FITELBERG 
Solista: 

Z y g m u n t FEUERMANW 
(skrzypce). 

W programie m. in. Szymanowski-Uwer­
tura (pierwszy raz w Lodzi), B. Strauss 
Śmierć 1 wyzwolenie - poemat symfoniczny 

Bilety na wszystkie koncerty do nabycia 
w gmachu Hilharmonjl przy kasie Mb 2 od 

10—1 i od 3—7. 
Kasa przyjmuje zamówienia na 5-ty cykl 

Abonamentowy. 1072—1 
Bilety abonamentowe nie odnowione do dnl.i IM.go 

marca podlegają dalszej sprzedaży, 

Farbiarnia, 
karbonizacja, 

pralnia wełny 
i szarparnia 

w okolicy Łodzi (połączenie tramwajowe) 
do s p r z e d a n i a . Oferty do .Republiki' 

sub. .Mik' . 66—1 

AKazyjnie sprzedam 
pokój stołowy, krresla skóra kryte, Jampy 
gazowe i wannę cynkową' z rpiecvkleni. 
Łódź. Dzielna 36, lewa of. lip., m. l l " 60-2] 

Sala ..IIAZ0MIR" 
Al. Kościuszki Nr. 21 

i wygodami w śródmieściu 

poszukiwane 
Zgłoszenia • Aleje I Maja 7, m. 3. 65-2 

Czytajcie „Republikę** 
Sala „BAZOWI*1" 

21 
D z i ś > 24 b. m. odbędzie sięA1 „ , N, 

WiŁM K0NCERT-RAUT 
urządzony staraniem „ Ż Y D O W S K I E J STRZECHY UCZNIOWSKIEJ" 

W programie: Tańce — Poczta — Loter ja I wiele Innych niespodzianek. 
Tańce do świ tu , ijj Początek o godz. 9 wlecz. :: Tańce do świtu 

B u f e t o b f i c i e z a o p a t r z o n y , ^' 
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REPUBLIKA" 
Łódź 

marca 1923 r. KURJER HANDLOWY „REPUBLIKA" 
Łódź 

24 marca 1923 r. 

Sejm o Łodzi. 
Walka z przesądami jest ciężka i mo­

zolna. Rozwiewanie przesądów negatyw-
nVch, jakimi są uprzedzenia jest tern trud­
niejsze do przeprowadzenia im głębiej tkwi 
0 raz częściej się przejawia przeświadczę -
n i e i którego treść stanowi fałszywe ujmo­
wanie istoty pewnego pojęcia. 

Skoro przeciwstawimy z jednej strony 
°l$oł posłów i senatorów, a z drugiej Łódź 
lako centrum przemysłu włókienniczego, to 
P^ekonamy się, że między tymi oboma 
torowiskami istnieje głęboki antagonizm 
Wybujały na tle wzajemnego niezrozumie­
nia się. Prawdziwość tezy tej potwierdza 
n , e tylko wiele aktów prawodawczych, w 
Których zapoznano doniosłość naszych wa-
runków gospodarczych, ale sprawdzić ją 
"nożna najdalej w rozmowach, przeprowa­
dzonych z poszczególnymi przedstawicie­
l k i rozmaitych ugrupowań politycznych w 
naszych izbach prawodawczych. Gdyby 
**o z łódzkich sfer przemysłowych lub ro­
botniczych, zadał sobie trudu pogawędze-
" l a paru godzin w kuluarach z posłami lub 
Senatorami, to przyszedłby do absurdalne­
go wniosku — o szkodliwości Łodzi. Po-
f!kd ten bez osłonek, lub też nieco ostro-
*niej wyrażony, tkwi głęboko w umysło-
^ości kuźnicy praw przy ul Wiejskiej. - -
'pst on tern niebezpieczniejszy, że p:>iizie-
'Jny jest on przez znaczny odium naszego 
!Połeczeóstwa. Jest to oczywisłym dowo­
dni braku gospodarczego wyrobienia na-
% l H o narodu. Faktu tego lekceważyć nie 
"'ożna, a wzbudza on tem poważniejsze 
r cfleksje, im bardziej płytkie są pojęcia o 
naipoważniejszym ośrodku produkcji prze­
mysłowej w Polsce — Łodzi. 

W tej atmosferze, Łódź narażana bywa 
" a konieczność ponoszenia strat wynikają-
cych z gospodarczo niewłaściwych posta­
nowień prawodawczych, lub też niedostate 
:*nego kontrolowania zarządzeń admłni-
s' racyjnych, regulujących najżywotniejsze 
ładnienia ekonomiczne naszego okręgu 
^fcemysłowego. 

Jeżeli pragniemy wniknąć w przyczyny 
^walania się tego, wysoce dla nas nieko-
t2ystnego stanu, to przyjdziemy do przeko­
p i ą , że pełna wina leży po stronie orga-
^acj i przemysłowców. Związki przemy-
s'°Wców, jako zasobne w środki materjal-

winne przeprowadzić wytężoną propa­
gandę, mającą na celu uświadomienie go-
sPodarcze naszego społeczeństwa w ogól­
ności a w szczególności członków naszych 
'*° prawodawczych oraz rządu. Tylko z tej 
^ r°ny musi wyjść inicjatywa, gdyż z roz­
maitych względów trudno domagać się, by 
^acę tę miały podjąć związki zawodowe 
l o t n i ków . 

Apatja przemysłowców, którzy świado­

mi tego, nie przedsiębrali dotychczas nicze­
go w kierunku polepszenia obecnych sto 
sunków tłómaczy się głęboką nieznajomo 
ścią atmosfery i czynników politycznych 
czego ukoronowaniem był wynik wyborów 
do sejmu i senatu. Szczególną uwagę nale 
ży zwrócić na odnoszenie się związków 
przemysłowych do prasy. Z tamtej strony 
nie poczyniono najmniejszych nawet wysił 
ków, zmierzających do nawiązania stałego 
kontaktu. Przeciwnie wszelkie informacje 
i wyjaśnienia udzielane są zasadniczo bar 
dzo niechętnie. Co więcej — wobec pism, 
które pozwalają sobie na krytyczną anali­
zę polityki związkowej, stosowany bywa 
bojkot. Bojkot ten bywa ogłaszany i prze 
prowadzany w sposób tak niezręczny, że 
oficjalne osoby wprost oświadczyły: ,,Kto 
nie z nami, ten przeciwko nam". Oczywi­
ście, że dzięki zachodnio-europejskiej kul­
turze bojkotowanych pism, ustosunkowa­
nie się ich wobec przemysłu, mimo wszy­
stko nie uległo zmianie. Fakty te podnosi­
my, gdyż znaczenie ich uwypukla się dopić 
ro należycie w zestawieniu z odnoszeniem 
się do rządu, izb prawodawczych i społe­
czeństwa, do przemysłu włókienniczego. 

O sprawie tej musimy więc głośno mó­
wić. Obrona przemysłu, jest niedostatecz­
ną, skoro ogranicza się jedynie do wysyła­
nia tasiemcowo długich i przesadnie alar­
mujących memorjałów. Nawet interwencja, 
osobista nie jest zawsze wskazana. 

Przemysł powinien uznać te fakty. — 
Zmianę na lepsze należy zapoczątkować 
choćby od nawiązania stosunków z prasą 
miejscową, przyczem inicjatywa oczywi­
ście, jak to zawsze wyjść musi ze strony 
zainteresowanego, t j . przemysłu. 

Wszelkie zaniedbania mszczą się, gdyż 
niektóre organy prasy miejscowej dociera­
ją tam, dokąd w danej chwili nie dotrze 
żaden memorjat 1 delegacja, oraz wówczas 
gdy tego najwięcej potrzeba, gdyż docho­
dzą stale, co dzień. Możliwe, łe zmian na­
leży oczekiwać dopiero wtedy, skoro na­
wet średni przemysłowiec uzna, że dobre 
prowadzenie interesu, nie ogranicza się do 
prawidłowego zarządu. Koniecznem jest, 
nadto, wspólna akcja na szerszym terenie. 
Obecnie przeprowadzana ona bywa nie­
właściwie i w sposób niedostateczny, czego 
najlepszym dowodem jest ustosunkowanie 
się do Łodzi sejmu, senatu i rządu. Czas 
nagli. 

O tem przekonałby się przemysł, sko-
roby podjął się wyliczenia sumy, traconych 
dzień w dzień dolarów, wskutek niewłaści­
wej polityki jego reprezentacji. 

Suma ta wyrazi się miesięcznie w bar­
dzo poważnej cyfrze. 

Dr. Leszek Kirklen. 

Polsho-gdańsKie stotunKi celne. 
Nota komisarza Plucińskiego do senatu gdańskiego. 

PAT. — GDAŃSK, 23 marca - Ge-
£ ralny komisarz rzplitej pilskiej w Gdań 
K u wystosował dziś do prezvdenda Se-

n

a j« Sahma, notę, poruszającą mowę se-
,a|ora finansów Volkmana, wygłoszoną 

t p ' a 8 bm. w gdańskim sejmie, a w któ-
„•;] senator Volkman omawiał stosunki 

, n e pomiędzy Polską a Gdarskiem. 

j W nocie tej komisarz Pluciński stwier 
że fakta przytoczone przez Yolkma 

c

a niezgodne są z prawdą. Komisarz Plu­
j k i wytyka nielojalność gdańskich u-
Wników celnych, którzy zwołują wie-
\ Uchwalają rezolucje przeciwko na-

e ,nej władzy celnej, rządowi polskie­

mu Takie postępowanie równa się nie­
subordynacji-

W dalszym ciągu noty komisarz Plu­
ciński stwierdza, żc nic Polska, ale 
Gdańsk nie pokrywa swych należytości 
celnych, i konstatuje, że mimo dwukrot­
nego wezwania gdański zarząd celny do 
10 bm. nie zapłacił skarbowi polskiemu 
za trzeci kwartał 22 r. przeszło miljard 
mk. niemieckich, ani nie zaproponował 
pokrycia tej sumy w drodze przekazu ze 
swego konta w Warszawie. Nie Polska 
czerpie korzyści włączenia Gdańska w 
polski obszar celny, a przeciwnie Gdańsk 
opiera swój budżet na dochodach celnych 
powstałych z tego włączenia. 

Wiadomości gospodarcze, 
^ K O W A N I A P O M I Ę D Z Y P O L S K A 

A A U S T R J A . 
ska^k s i e dowiadujemy pomiędzy Pol-
W]p a Austrją toczą się rokowania w spra 
ce. zawarcia specjalnej umowy, dotyczą 

taktowania robotników polskich w 
^ok ' o r a z robotników austriackich w 
*dni e ' c o do wypadków bezrobocia, nie-

u ' ioS C i do pracy itp. 

° P ^ V N K I D A L E K I E G O W S C H O D U . 
Wą r A°^żną falą wzmaga się napływ to-

w europejskich na rvnki Dalekiego 

Wschodu. Towary japońskie, które w o-
kresie wojny przenikly i zawładnęły ryn­
kiem obecnie wypierane są przez towary 
niemieckie. Nasza wytwórczość nie zaz­
naczyła swej egzystencji. Szereg artyku­
łów znalazłoby zbyt na Dalekim Wscho­
dzie, a mianowicie: wyroby wełniane, ba 
wełniane, manufaktura, kołdry, pledy, dy­
wany, kapelusze filcowe, wszelka galan-
terja, obuwie, wyroby skórne, platerowa­
ne, tapety wyroby nożownicze, naczynia 
emaljowane. przybory miernicze i rysun­
kowe, łóżka żelazne, meble gięte, woda 

kolońska oraz wiele innych- Uczynić to 
bez uprzedniej pracy, bez ściślejszego kon 
taktu czynników miejscowych z krajowy 
mi nie będziemy w stanie, .lednem z na 
szych zadań będzie zapoznanie odbiorców 
tutejszych z wytworami przemysłu kra­
jowego, w tym celu musimy otrzymać od 
osób zainteresowanych okazy wytwór­
czości krajowej, informacje o cenach i wa 
runkach sprzedaży i kosztach frachtu. 

SANACJA FINANSÓW AUSTRJACKICH 

AW — WIEDEŃ, 23 marca. — W dniu 
23 bm. pojawiło się w dziennikach drugie 
sprawozdanie generalnego komisarza dr. 
Zimmermanna za czas od 15 stycznia do 
15 lutego br. 

Na wstępie dr. Zimmermann stwierdza, 
że akcja sanacyjna doznała pewnej zwłoki 
z powodu nieobecności ki lku członków ko­
misji sanacyjnej. Nie wpłynie to jednek na 
rezultat rokowań, bowiem zlikwidowanie 
kredytów ułatwi dalsze przeprowadzanie 
sanacji. W okresie sprawozdawczym za­
rządzono: Zniesienie, względnie zmniejsze­
nie liczby wolnych biletów na kolejach, zre 
dukowanie liczby samochodów państwo­
wych, uregulowanie systemu płac, podwyż­
szenie czynszu w budynkach państwowych 
reforma zarządu szpitali kas chorych. Zre­
dukowanie liczby ministerstw' zostanie 
przeprowadzone do końca br. 

Dr. Zimmermann w sprawozdaniu swo-
jem ubolewa nad tem, że nadzwyczajna ra­
da gabinetowa nie współdziała w przepro­
wadzeniu programu sanacyjnego. Przyczy­
ną tego jest stanowisko opozycji, która gro­
zi taktyką obstrukcyjną. Stanowisko to 
zmusza rząd do znacznych koncesji. 

Ogólna część sprawozdania utrzymana 
jest w tonie optymistycznym. 

DŁUGI B. MONARCHJI AUSTRO-WĘ-
GIERSKIEJ. 

Wkrótce rozpoczną się narady państw 
sukcesyjnych. 

AW. - WIEDEŃ. 22 marca - „DIe 
Stunde" donosi, że w początkach bieżące­
go tygodnia rozpoczną się obrady państw 
sukcesyjnych, w sprawie długów bezpo­
średnich byłe] monarchji Austro-Węgler-
skicj- Narady mają na celu w pierwszym 
rzędzie wypłaty kuponów. Konferencje, 
W których prócz przedstawicieli 7 państw 
sukcesyjnych biorą udział trzej członko­
wie austriackiej komisji reparacyjnej, po­
trwają do końca b. tygodnia. 

PRZYCZYNA ZWYŻKI FRANKA. 
PAT. — WIEDEŃ, 22 marca — „Neue 

Freie Presse" donosi z Paryża, że urzędo 
we koła francuskie przypisują zwyżkę 
kursu franka francuskiego przedewszyst-
kiem przychylnym dla franka nastrojom 
w Ameryce. 

ZBOŻOWA GOSPODARKA TARYFO­
WA W NIEMCZECH ZĘDZIE ZNIE­

SIONA. 
AW. — BERLIN, 23 marca — Na piąt-

kowem posiedzeniu Reichstagu minister 
aprowizacji i rolnictwa zapowiedział znie 
sienie zbożowej gospodarki kontyngento­
wej w przyszłym roku gospodarczym. 

GIEŁDY. 
CEDUŁA GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W ŁODZI-
ŁÓDŹ, dnia 23 marca. 

GOTÓWKA. 
Dolary Stan. Zjednocz. 42250—44500 
Korony czeikie 1300—1320. 
Mnrkł niemieckie 2.05—2.12 1 pół. 

CZEKI. 
Dolary Stan. Zednocz. 44350—447S0. 
Franki bclglskle 2650—2700. 
Franki francuskie 3020—3050. 
Funty angielskie 208000—21 OOoo. 
Korony austrjackle 0.64—0.65. 
Korony czeskie 1315—1325. 
Marki niemieckie 2.00—2.08. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
ŁÓDŹ, dnia 23-go marca. 
P r i rr a: 
20 pojed. (1.02) 1.01 doi., 24 pojed. 

(1.04) '.03 doi., 24 pojed. skręt średni 
(1.11) 1.10 doi., twardy (1.12) 1.11 doi.. 
32 poied. (1.16) 1.15 doi., 32 podw. skręt 
średni (1.23) 1.22 doi., twardy (1.24) 1.23 
doi., 40 pojed. (1.33) 1.32 doi., 40 podw. 
skręt średni (1.43) 1.42 doi., twardy (1.44) 
1 43 doi. 

W nawiasach kursy z dnia poprze­
dniego. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA. 23 marca. (PATI. Zamkniecie 

giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA-
Dolary Stan. Z)cdnocz. 45500-44500. 
Marki niemieckie 2.12 i pól—2.06. 
Korony czeskie 1320. 

CZEKI. 
Belgja 2690. 
Berlin 2.10—2.06. 
Gdańsk 2.10—2.06. 
Holandia 18100. 
Londyn 215500—209000. 
Nowy Jork 45500—44600. 
Paryż 3065— 3050. 
Praga 1340—1350. 
Szwajcarja 8500—8450. 
Wiedeń 65—65.50. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1735—1775. 
4 i pól proc. L .Zast. Ziem. za 100 rb. 2575. 
4 V J ° / 0 Listy Zast. Ziemskie za 100 mk. 58. 
5 proc. obi. m. Warszawy 420. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 41500—42000. 
Bank Handlowy 67500—68500. 
Bank dla Handlu i Przcm. 21500—22ooo. 
Bank Kredytowy 17ooo—18ooo. 
Bank Małopolski 3100—3225. 
Polski Bank Przera. Lwow. 4000—4400. 
Bank Zachodni 69500-Ó8500, 
Bank Zjednocz. Ziem. Polsk. 18000. 
Bank Z w. Sp. Zarób. 19500—19250. 
Częstocice 177000—185000. 
Cukier 225ooo—224ooo. 
Firley 22000—24500. 
Drzewo 7200—7250. 
Węgiel 187ooo—186000. 
Cegielski 104ooo— 105ooo. 
Lilpop 82500—84000. 
Modrzcjów 118000—llOooo. 
Ostrowiec 71000—V cm. 63000 —62000. 
Orthwcin 190oo. 
Rohn Zlel. 33000—36000. 
Rudzki 47000—III em.42ooo—41ooo. 
Starachowice 44500—V em. 40500—39000. 
Ursus 1200o—11000. 
Pocisk 6200—6100. 
Parowozy 25500—26500. 
Zieleniewski 109000—IO8O00. 
Warsz. Tow. Ubezpieczeń 1,025,000. 
Zawiercie 1.750.ooo—1.700.ooo. 
Żyrardów 1.700.ooo—1.675.000. 
Borkowski 7800—7600. 
Hurt 7800. 
Jabłkowscy 17000—16000. 
Żegluga 4600—4700. 
Habcrbusch 30ooo. 
Majewski 75ooo—8O000. 
Polska nafta 9400—9800 
Nobel 22500—21500. 
Lenartowicz 5100—5200. 
Siła i Światło 9700—IO000. 
Puls 32000—30000. 
Chodorow 68000—64ooo. 
Czersk 2.550.ooo—2.600.ooo. 
Gosławice 72500—70ooo. 
Michałow 45ooo—47ooo. 
Norblra 18000—18500. 
Spless 17000—17250. 
Ćmielów 43000—43500. 
Spirytus 54000. 
Pustelnik 26000. 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 44,000-
Marki niem- 2,08. 
Franki franc. 3,000-
Funty szt. 208,000. 
Ruble złote 2,450,000. ł 

Ruble srebrne 12,000. 
Bilon 6,000-

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN. 23 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 49 (49) 
Marka polska 49 i pół (49 i pół) 
Nowy York 20.847.75 (20.750) 
Londyn 97.755 (98.350) 
Paryż 1.369.06 (1.399) 
Wiedeń 28.95—29.11 (29.48) 
Praga 617.90—621.11 (622) 
Włochy 1.022.43 (1.032) 
Belgja 1.192.01 (1.230) 
Budapeszt 4.03—407 
Szwajcaria 3.855.33 (3885) 
GDAŃSK 23 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 48.24—48.50 i pół 
Marka polska 49.84—50.13 
Nowy York 20.862.71 
Londyn 97.667.71 
Paryż 1.353.60 
Poznań 48.62-48.88 
Holandja 8.216.90—8.258.10 
ZURYCH, 23 marca. (Zamknięcie giełdy). 
Warszawa 0.0130, Nowy York 5.40 trzy ctww. 

te, Londyn 25.38 i pół, Paryż 35.50; Wiedeń 0.0074 
trzy ósme, Poznań 16.05; Włochy 26.45; Belgja 
31.20; Budapeszt 0.10 trzy czwarte; Sofja 3.90; Ho-
andja 213.20; Christjanja 97.75; Kopenhaga 103.75; 

Stokholm 143.75; Hiszpanja 83.25. 

B A W E Ł N A . 
NOWY JORK, 23 marca. Notowanis 

koóc we. 
Tendencja mocna. 
Maj (30.70) 31.03. 
Lipiec (29.80) 30.24. 
Październik 26.75. 
W nawiasach kursy z dnia poprze­

dniego, 
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TEATR ŻYDOWSKI 

.SCALA" w* 
Cegicinina 18 

DzlS, sobota 24 marca I) I M T E I t t n 11" operetka To- I Sobota 23 b. m. ińlCC m EfiinnC" 
o godz. 8.30 wlec:. „f i 11 I L L Ł J U U inaszewsklego | o godz. 3 p. p. JUtt l W LUlFllL 

Poniedziałek, dnia 2G marca o g. 8.30 w. po cenach zniżonych „ Z A Z D R O Ś Ć " Arcybaszcwa. — Po­
niedziałek, dnia 2 kwietnia o godz. 8.30 wlecz. pretnjer;i „BAJADERA" operetka Kalmana. 71-1 
• • 1" ~ Bilety nabywać można w kasie teatru. , _ 

|| OBRAZY j | 
• t Jacka Malczewskiego, latała, Kossa- « « 

lta, Plnkasa, Stanlslnwsklego 1 porce­
lana antyczna okazyjnie do sprzedania. 1049-1 

Wiadomość: Ho te l Savoy, pokój Ns 517. 

Pracownia Kapeluszy damsKich 

„LUCJA" I 
Z a w a d z k a Ws 3 3 , , wejście z bramy. 
— Wykonywa podług najnowszych modeli. — 

CENY PRZYSTĘPNE! CENY PRZYSTENE! 

z d u m i e w a j ą c a n iespodz ianka 
dla mieszkańców Łodzi!!! 

Najnowsze francuskie i wiedeńskie, etaminy, baty­
sty, fulary, reformy, towary wełn. najnowszych wzo­
rów, gabardyny, towary białe 1 męskie poleca w 
wielkim wyborze z a g o t ó w k ą I n a r a t y 
„ELEGANCJA" Kilińskiego 83, m. 23 

CENY FABRYCZNEII 1055-2 

I^S n raB ^ $81 0 8 Wek 

My 
sprzedajemy, dopóki zapas 

starczy, najtaniej: 

Męskie garnitury 
palta i spodnie 
ostatni krój z modnych 
towarów, oraz dziecinne 

ubiory 

Szmechel i JRozner, 
Piotrkowska 100 1 Filja 160. 

I 
56-3 

Hi BU H Hi 8B 8H HUf 

NADESZŁY 

Voile-frotee, angielskie satyny 
na podszewki i kołdry, Japons 
gładkie i deseniowe. Foulardy 

TRICOT „JUMBO" (Nowość) 
Crepe Marocain, Crepe batin 

Charmeuse, oraz wszelkie jedwabie 
poleca w wielkim wyborze 

Dom towarowy 

i tai h i 
Pio t rkowska 9 0 Łódź T e l e f o n 8 - 3 6 

zia sezonowa: Crepe 
Marocain 

1061—2 
Xlk. 75.000.— metr. 

TŁUSZCZ R0.LII.lll 
J A D A L N Y 

z a w i e r a 
1 0 0 proc. t łuszczu 

przeto jest 

IDEAŁEM 
KAŻDE) 

GOSPODYNI 

Przedstawicie!: 1 ' 
S p . Akc. L A M B E R T & K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła 8 . 

NASIONA wszelkie polecają 
Składy L. JasińsKiego 
prowadzone od 1870 roku w Łęczycy i w Ł o ­
d z i , ul. Andrzeja 10. Cenniki na żądanie. 

69—6. 

Z 

Wydział Zaopatrywania Magistratu m. st. Wanzawy s p r z e d a 
w i ę c e j d a j ą c e m u 

PODARTE WORKI i ŚCINKI JUTOWE t PAPIEROWE 
w Ilości około 2000 szt. worków podartych I 10.) kg. ścinków 

Oferty nadsyłać należy do dnia 1 kwietnia r. b. do 
Dyrekcji Wydzlnłu Zaopatrywania — Warszawa, Kredytowa 2. 

Bliższych Informacji udziela Dział Produktów Rolnych, 
który wydaje przepustki do magazynu workowego celem obej 
rżenia ścinków. 1059—1 

M ł o d y cz łowiek 
ze znajomością buchalterji. poszukiwany. 

Oferty z podaniem warunków do adm. .Repu­
bliki* sttb .Sak' 1067-1 

Panna 
do 2-ga dzieci potrzebna. 
Zgłaszać sią: Piotrkowska K» 51. 
III piętro, front, mieszkanie JNs 8. 

Nowy skład! 1068-1 

Hurtowa I detaliczna sprzedaż manufaktury, oraz 
towarów jedwabnych. CENY KONKURENCYJNE! 

Białek, Piotrkowska N° 18 

Na nadchodzące święta! 
C I D A N K I w wlelki-n wyborze inko 
• też: bieliznę, :konfekcję i 
manufakturę po cenach bardzo przystępnych pófcca 
S T E L Z N E R I W E B E R , Piotrkowska 141. 23-5 

z . b r y l a n t y , z

P^ cY e^,SSf' 
9 

965—11 
N. Warszawski, 

W podwórzu, II piętro 

N a ra ty ! 11 a ra ty ! 

cenach konkurencyjnych 
Na sktadzl 

Ubrać się elegancko po 
można tylko w firmie .Konkurencja-, na SKiaazie 
wielki wybór modeli i różnych towarów najlepszych 

gatunków 995—2 
Z g i e r s k a Ns 2 8 N _ _ _ x . . , 
front 1-sze piętro .

 n a raiyi Ha ra ty ! 

9m b r t ł l a i i ł u z l o t o ' s r e D r 0 1 biżuterję, 
JT • »• * y j pjaci najwyższe ceny 

A. H E R S Z K O R N , Ceglelniana 3 7 
front róg Piotrkowskiej. 966—26 

D z i e l n a 18 S A L A F I L H A R M O N I I D z i e l n a I B 

We wtorek, dnia 27 b. m. o godz. 8.30 

Janusz Korczak 
J g f t „DZIECKO" "WE 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 

' 7 0 - ? 

Sz. Zandberg 
Łódź , P i o t r k o w s k a 1 6 2 

Ceny b a r d z o 
p r z y s t ę p n e 

Poleca duży Ł „ . . . j 0 damskiego, 
w y b ó r O D U W i a męskiego I 

dziecinnego. — najnowszych fasonów. 
54—1 

Sz. Zandberg 
a . Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 5 2 

Hurtowy Skład Obuwia 
poleca na nadchodzący sezon wielki wybór wytrwełego obuwia 
najnowszych fasonów, jak również duży asortyment dziecinnego 

i uczniowskiego obuwia 

J. W indrnan * D e t o l , _ ? t S ? w s ? P 3 f e

 az 

Firma istnieje od 1885 roku 
12-23 telefon 12-23 —: 

53—2 Między 1—3 zamknięte 

•W 
M 

•O o 
u 

o 

* 
re 

ca 

1 
OJ 
u 
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P A L M A 
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe 

aMIUmiuimr~~mmrniiiiiniiiiiui»— iwnuimiuiffuininiiDiiimunmmû pMn t m n v 1 l r m . ^ 

AGINĄŁ duży wilk, 
(sierść czarna, pierś biała, obroża 

na szyi) wabi się 

„Hek tor" 
Wszelkie zastrzeżenia policyjne 

poczynione. 
Uprasza się za wynagrodzeniem 

o odprowadzenie psa do administra­
cji „Republiki". 

961—1 Sz.Bornstein, 
rifAyuna AK Ubiory na obstalunek z włas-
U l U W I l d ^ tJ« nego i powierzonego matcrjatti. 
Z a k ł a d tap ice rsko -dekoracy jny 

P. W E I S S , u l . P i o t r k o w s k a 4 1 , m. 22 
Robota pierwszorzędna po bardzo przystępnych ce­
nach. Specjalność zakładanie f i r a n e k . 996-1 

A N T Y K W A R I A T 
A R T Y S T Y C Z N Y 

9 9 Y n n n i i f t i n n 

KRAKÓW, 
ul . S t raszewskiego JVs 27 . 
UWAGA: Nadeszły na skład 2 szafki 
.Boullc" epoki Ludwika Filipa rzadkiej 
piękności. Cena 18 miljoiów mkp. Na 

żądanie listowne bliższe szczegóły 
i fotografje. 

* « • 

I 
I 

TOREBKI j 
póJiC^ochygalan 
tsrję męską poleca 

na raty* 
R. Grabowieck' ; 
D z i e l n a Ki 2 . 952-' 

p l a t y n ą , 
z lo to I zegar* ' 
płaci najwyższe cen) 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska 2 0 

284-4 

JQHNHjHNKP! 

Sprzedaż 
jumprów jedwabnych' 

wełnianych i trykotowym 
Ceny fabryczne 

22 Sienkiewicza 
front I piętro. 

Place ISO procent drożsi 
kupuję Brylanty* 

zloto, srebro, perły. 
menty, stare zęby. *f* 
garkl, blzuterję, garo^ 

robę I dywany. 
7 Konstantynowska ' 

Z. MILICH 34S-9 

prawa oficyna 1 pWr_ 

Ogłoszenia drounc: 
H o s m a i t e . 

(za wyraz 120 mfc.) 

JUHO" r & l * 
— — — — — — — 0 j 
u uniki Piotrkowska *. 
Warsztacki. 950-_ 

Młoda przystojna panna 1 
posagiem 5 miljonów' 

urządzeniem, z braku M*. 
jomości pragnie zapozna^ 

I ią droga, sympatycznego 
p:ekarza lub rzeinika » 

• celach matrymonialnych 
óo lat 40. Oferty do .K f; 
publiki" pod .Rzeźniczo, 

Di. l Prybulski DMudwih FALK 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne I mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) I promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka th 1. 

Przyjmuje od a — 1 1 od b— o. 
Dla pań od 4—S. 93—0 

Dr. med. 

B R A U N 
Południowa Nr. 24. 

Specjalista chorób skór­
nych l wenerycznych. 

Przyjmuje-od 8—10 i pół, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5. 

1.1 M i i 
Specjalista chorób skór­

nych I wenerycznych, 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewanglellcka. 
Oablnet Róntgena 

i śwlatto-lecznlczy. 
Ood.loy P » y J ^ ^ . , 6 3 ^ 7 

Choroby skórne i we­
neryczne 

przyjm. od 10—12 1 5—7 
NAWROT N2 7. 

„Zgoda" 
Płótna, tow. weł. męskie 
1 damskie, batyst, etamina, 
marquisctte, opal, obrusy, 
firanki, za gotówkę i 

NA RATY 
Gdańska M 77 
„ Z G O D A " 

mieszkanie 14, Długa 77 
923—11 

Kupno i s p r z e d a * 
(za wyraz 150 m) 

UPUJf; meble, dy\v3"£ 
garderobę, futra i 

szynv do szycia, p'4 . 
najlepsi, Wajnrych, ulic' 
Benedykta 19. 1002-2° 

Z a g u b i o n e doku""' 
(za wyraz 85 nik) 

I ande Leon 
L żecżkę wojskc 
roku wydani) w . 
Łódź i paszport famil'j.nj[ 
niemiecki wydany w Ł£° . 

' 1020-
1 

>n zgubił MMJ 
wojskową 
ami w P. «•;_£ 

Rosenblatt Józef Abr«* 
zagubił dowód osobis

1

?, 
wydany w Łodzi. 103R** 

I IJALPERN, Zgierz £ 
L U gubit weksel na 
mę 006,000 płatny 30. | v . 
wystaw-a Abram Weisbr<" 
Szydłowce, na zlecenie f[' 
B'awata, żyrowany P'* 
Sz. Jakubowicza I Sz. 
ube. Nlrlejszy weksel i 
nicwaźriam. 5' _ 

Za wydawnictwo „Republika" Maurt" 
cy ,|. Poznański. 

Redaktor Naczelny: Marjan m s b u " 0 ' 
Oltaszcwski. 

Złożono w własne! drukarni linotyP0* 
wei (Piotrkowska 49): odbito w Pruka f ' 
ni Państwowe!. 

P r ^ n i i m P r a ł o ' w, ' • ' " I 2 ' m k * 1 1 , 6 0 0 ' o d n ° s z - do domu 500 tnie- /-\ _ , ' Ł . ' __ • zwycza. 
I V , " U U I C | u l a . slącznle. - Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. U _ " l O S Z e n i a ; u ^ a t 

. Zagranica m k . 15.000 m ł e s l e c i n l e . O f 3 . ^ 0 0 . 1 

ZWYCZAJNE: mk. SS0 za wler«« ralllraetrowy (na stronie 8 szpalt). W TEKŚCIE- n u . 760 *a wiers' '".'ocli 
a. 73b aa na str. 4 azpaltyj. NADESŁANE: m 

an- lic Zagranica, mk. 15.000 miesięcznie. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cea^bez uprzedniego zawiadomienia. 

wiara* milimetrowy Ina 
.id- nu. lai na wkij- .,i o u " 
»tr. 4 azpalty). KtJfKy^tr 
po teltłcU mk. 65.000. '•:,<!»• zawie ra j mllmetrowy (na «tr. 4 azpelty). Zaręczynowa I zaźlublnowe po . 

acowe o 60 proc. drożej. Zagrań, o 100 proc. drożej Za terminowy druk Ogłoszeń adiuloJcir nif ™ i p o * " " 
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